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Ludzie dobrej roboty
Doskonale wystartowała do realizacji tegorocznego planu produkcyj­

nego załoga Walcowni Gorącej Blach. Dzień po dniu wykonuje z 
nadwyżką zadania dobowe, po 10 dniach stycznia miała już 1.872 

tony dodatkowej produkcji. Przedstawiamy grupę przodujących praco­
wników Walcowni Gorącej Blach — ludzi dobrej roboty. Oni to wnoszą 
bardzo duży wkład w sukcesy swe go wydziału: WŁADYSŁAW SZCZE­
PAŃSKI — I ślusarz szliflerni walców, STEFAN WŁOCH — st. wal- 
cownik zespołu klatek, WŁADYSŁAW NIEDOSPIAŁ — I ślusarz utrzy­
mania ruchu, ADAM OLSZEWSKI —sortowacz-pakowacz blachy, CZE­
SŁAW WRÓBEL — brygadzista pro stownicy, ANTONI GOMUŁKA — 
sortowacz-pakowacz i MARIAN ST ĘPIEN I operator KAC-a, JAN KO- 
RYTOWSKI — mistrz elektryk. SZCZEPAN UŁAMEK — kierownik 
zmiany, STEFAN ŁOBAZA st. wsadowy, BOGDAN KOCHAŃSKI — 
brygadzista odcinka końcowego, EDWARD OWARZANY — mistrz me­
chanik. (jd)

Foto: M. GŁADYSEK
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znajomych, 
po rocznym po­

bycie w USA powró­
cił do kraju, na pytanie — 
jak tam się traktuje nieu­
zasadnioną absencję 
pracy, przybycie do niej 
stanie nietrzeźwym, 
żachnął się zdziwiony. 
Ależ mój drogi! Takie 
rzeczy są w ogóle nie do 
pomyślenia. To nie wcho­
dzi w rachubę. Czy są­
dzisz, że kapitalista by 
zniósł, ścierpiał — żeby 

ktoś mu przynosił straty? 
Naiwność... To tylko

w 
w 
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Na tematy dnia

Kto
na czyj koszt 

¿Uje?
nas są tacy aspołeczni cwa­
niacy, co to wykorzystują 
humanitaryzm socjalisty­
cznego ustawodawstwa 
pracy. I to jeszcze krzy­
czą, że związki zawodowe 
powinny ich bronić; że są 
one po to, by znacznie e- 
nergiczniej występować 
wobec państwa ludowego o 
przywileje dla świata pra­
cy. A jaki „świat pracy" 
mają oni na myśli — nie 
trzeba chyba dodawać. 
Tymczasem w Ameryce, 
mój drogi, ludzie z 
powagą pilnują swej 
cy. Mało; szanują ją. 
obrażasz 
czy być 
można 
znaleźć 
wiadomo: 
ty itd.) 
wstrząs...

Rozmowę 
częliśmy 
dyskusji 

w związku z 
sankcji za łamanie dyscy­
plina pracy, na tle nowych 
przepisów wydanych w 
tej sprawie przez rząd, o- 
mawiania jej w Sejmie. I 
czy tylko my podjęliśmy, 
przypadkowo, ten temat? 
Nie ma chyba pracownika, 

(Dalszy ciąg oa str. U

całą 
pra- 
Wy- 
zna-
gdy

sobie co to 
zwolnionym, 
później długo nie 
zatrudnienia? 'A 

spłaca się ra- 
To kataklizm,

taką rozpo- 
w momencie 
prowadzonej 
zaostrzeniem
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Załoga Transportu Kolejowego HiL
pracuje bez zakłóceń

Apel młodych wielkopie- 
cowników, którzy zainau­
gurowali czyn produkcyj­

ny i społeczny na cześć zbliża­
jącego się IV Zjazdu ZMS, nie 
przeszedł bez echa. Odpowie­
dzieli już na wezwanie Zete- 
mesowcy z Walcowni Zimnej 
Blach i z Pionu Głównego E- 
nergetyka HiL. Młodzi wal- 
ccwnicy z P-62 postanowili 
wyprodukować w styczniu br. 
dodatkowo 130 ton bla­
chy ocynowanej. Wartość tej 
produkcji wyniesie według 
kosztów wytwarzania ok. 
970.000 złotych. Młodzież zo­
bowiązała się oprócz tego 
przepracować w czynie spo­
łecznym przy rozbudowie 
stadionu KS Hutnik i przy 
budowie sztucznego lodowi­
ska oraz hali sportowej — 
’00 roboezo-godzin.

Kolejny meldunek otrzyma­
liśmy od Zetemesowców z 
Pionu Głównego Energetyka. 
Zobowiązali się oni dla ucz­
czenia IV Zjazdu ZMS prze­
pracować w czynie społecz­
nym dla dzielnicy oraz dla 
huty 400 roboczogodzin. Po­
nadto postanowili wykonać 
wszelkie prace remontowo- 
konserwacyjne, ujęte w pla­
nie pomocy Pionu TE w ro­
ku 1968, dla podopiecznej 
Szkoły Podstawowej nr 80 w 
Nowej Hucie.

Cenne zobowiązania podiel’ 
młodzi walcownicy z Wal­
cowni Gorącej Blach. Posta­
nowili przepracować w czy­
nie społecznym na terenie 
wydziału 1.265 roboczogodzin 
1 na terenie dzielnicy 1.660
O^OOOOOOOOOOOOOOOOOO

DODATKOWE WPISY 
DO SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

DLA PRACUJĄCYCH

Nauka w klasach IV i V 
trwać będzie od lutego do koń­
ca czerwca br. Absolwenci po 
złożeniu egzaminu otrzymują 
świadectwa ukończenia tych 
klas uprawniające do zapisania 
się od września br. do klasy V 
lub VI.

Nauka w klasie VI i VII o- 
bejmuje dwa semestry (semestr 
I od lutego do końca czerwca 
1968 r., semestr II od września 
do końca stycznia 1969 r.), po 
ukończeniu których absolwenci 
klasy VI-tej rozpoczna w lu­
tym 1969 r. naukę w klasie VII.

Absolwenci kl. VII-mej otrzy­
mają świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej i będą mo­
gli od września 1969 r. rozpo­
cząć naukę w Zasadniczej Szko­
le Zawodowej (2-letniej dla do­
rosłych).

Wpisy do wvżej wymienio­
nych klas przyjmuje kierownic­
two Szkoły Podstawowej (barak 
nr 41 codziennie w godzinach od 
10-tej do J6-tej w terminie do 
8 lutego 1968 r. — telefon nr 
50-59.

godzin. 44 Zetemesowców po­
stanowiło zdobyć tytuł robot­
nika kwalifikowanego. Po­
nadto młodzież z P-61 wyre­
montuje i wymaluje ogrodze­
nie podopiecznego przedszko­
la, wykona dla dzieci karuze­
lę, przeprowadzi remont o- 
świetlenia pomieszczeń świet­
licy w podopiecznej wsi Łęt­
kowice. Na tym nie koniec, 
postanowiono również zorga­
nizować Zmianę Pracy Socja­
listycznej ZMS. wykonać sta­
nowiska do pakowania oli­
wionych blach, opanować 
produkcję w wykańczalni 
(dzięki temu będzie można u- 
zyskać dodatkowo w skali 
roku ok. 2.000 ton blachy o 
wartości 9,6 min złotych). Wy­
konane też zostaną dwie ga­
zetki ścienne o tematyce IV 
Zjazdu ZMS i pracy organi­
zacji w wydziale.

W wielu wydziałach huty 
podejmowane są dalsze zobo­
wiązania, którymi młodzi 
hutnicy dają wyraz swemu 
przywiązaniu do organizacji 
ZMS. (Jd)

Od paru dni w bardzo 
trudnych warunkach 
pracuje załoga naszego 
hutniczego transportu. Wy­

działu Kolejowego. Słupek 
rtęci w termometrach spadł 
poniżej 20 st. C, panują śnie­
życe, a wszystko to jest wro­
giem nr 1 kolejarzy. Trans­
porty surowca nadchodzą do 
buty skute mrozem tworząc 
wielkie lodowate bryły. 
Wszystkie więc surowce, ta­
kie jak ruda, węgiel, kamień 
wapienny, dolomit — muszą 
być przed rozładunkiem o d-. 
m r a ż a n e. Pochłania to 
moc czasu, kosztuje wie­
le wysiłków. W tych trud­
nych warunkach po raz 
pierwszy 11 bm. „uruchomio­
ny” został klucz alarmowy. 
Jak ustalono w planie, kole­
jarze huty pracujący na o- 
twartym polu, jak również 
obsługi rozmrażalnł wagono­
wych otrzymały dowiezione 

na stanowiska robocze, gorą­
ce posiłki. Nie mamv jeszcze 
meldunków, czy OZR 
dobrze wywiązał się 
specjalnego zadania.

Najważniejsza sprawa,
szybki 1 terminowy rozładu­
nek wagonów, dotrzymywa­

nie 
kle 
dżinie? W styczniu limit po­
stojowego (11.7 godzin) został 
do tej pory przekroczony tyl­
ko w czterech dniach. Było 
to 2 bm. (14,5 godzin), 8 bm. 
(33.0 godzin), 9 bm. (12.4 go­
dzin) i 10 bm. (17.4 godzin). 
We wszystkich pozostałych 
dniach osiągnięte zostały 
skróty. W paru przypadkach 
nawet duże: 4 bm. — średni 
postój wagonów wynosił tyl­
ko 9.6 godzin, 6 bm. — 9.4 
godzin, 7 bm. — 10.2 godziny.

Krytyczna sytuacja w roz­
ładunkach przypada na dzień 
10 stycznia. Spowodował ją 
„korek” transportowy pow­
stały w wyniku awarii na to­
rach linii Katowice — Kra­
ków. Nastąpiło spiętrzenie 
transportów surowca — m. 
In. węgła i aglorudy, do te­
go stopnia, że huta nie była 
w stanie odebrać i sprawnie

rozładować wszystkich 
staw. Szczególnie ciężko 
przeszkodami odbywał 
rozładunek w Siłowni i rozła­
dunek rudy w II Aglomerow­
ni. Wydział Kolejowy skie­
rował na te odcinki ..posił­
ki”, sytuacja została opano­
wana. Musiala jednak być 
podjęta decyzja okresowego 
zmniejszenia dostaw dla hu­
ty.

Transport kolejowy wew­
nątrz kombinatu przeoiega 
dobrze i bez większych za­
kłóceń. Ogrzewanie rozjaz­
dów działa sprawnie. Wszy­
stkie rozmrażalnie pracują, 
a dodatkowo rozmraża się 
węgiel dla Siłowni (nie prze­
widziane w planie). Jeden a- 
pel: przyspieszyć rozładunek 
wagonów, szczególnie w Si­
łowni i II Aglomerowni, w 
pełni, gospodarnie wykorzy­
stywać tabor kolejowy! Za­
cieśniać współpracę z koleja­
rzami IliL! (jd)

do- 
i z 
się

23 lata WOLNOŚCI
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Jeszcze w pierwszych dniach stycznia 1945 r. 
faszystowska flaga powiewała na krakow­
skim zamku...

.ale już 18 stycznia wkroczyła do naszego miasta Armia Radziecka. Tak 
witano pogromców niemieckiego faszyzmu.

UWAGA ABSOLWENCI 
TECHNIKUM IliL

Zgodnie z 5-Ietnią już trady­
cją absolwenci Technikum dla 
Pracujących Huty im. Lenina, 
l’o uzyskaniu dyplomu techni­
ka otrzymują pamiątkowe pię­
kne tabla. przypominające 
przebyte trudy, kolegów z ła­
wy szkolnej i wykładowców.

Absolwenci z roku szkolnego 
1906'67 mogą już odebrać te 
cenne pamiątki w sekretariacie 
Technikum.

Tygodniowe wczasy
w Sromowcach

zybko biegną lata, oddalaiąc nas coraz bardziej od 
i dni stycznia 1945 roku. Za kilka dni mi- 

rocznica wyzwolenia Krakowa. Zdawałoby 
tak nie jest. Są 
Do nich wracamy

ział Socjalny huty przy współudziale Oddziału 
PTTK organizuje tygodniowe wczasy turystyczne, 
połączone ze szkoleniem narciarskim w schronisku 

w Sromowcach Niżnych. Wielką atrakcją dla narciarzy 
będzie korzystanie z zainstalowanego koło schroniska 
wyciągu narciarskiego.

Rozpoczęcie pierwszego turnusu nastąpi w dniu 22 sty­
cznia. Skierowania na wczasy rozprowadza Dział Socjal­
ny HiL, opłaty według tabeli wczasów FWP. Dodatkowe 
informacje można uzyskać w Dziale Socjalnym hutv oraz 
w Biurze Oddziału PTTK HiL. nr telefonów 48-25, 23-26.

Polecamy wczasy zimowe w uroczych Pieninach. Wa­
runki wypoczynku są doskonałe, a narciarze znajdą na 
miejscu wszystko o czym mogą marzyć: góry, śnieg, 
świetne trasy zjazdowe. Dodatkowym plusem jest moż­
ność nauczenia się jazdy na nartach pod okiem wykwa­
lifikowanego instruktora. (jd)

SzyoKo biegi 
pamiętnych 
nie 23 roc 
się, że czas zaciera pamięć. A jednak 

chwile, których nie sposób zapomnieć, 
co roku, nie bez wzruszenia.

Tradycyjnie już o rocznicy 
wyzwolenia podwawelskiego 
grodu przypominają i 
imprezy, organizowane 
kombinacie i dzielnicy.

Już 13 stycznia o godz. 
w kawiarni ZDK HiL odbę­
dzie się wieczór wspomnień 
uczestników ofensywy stycz­
niowej 1945 roku.

17 stycznia o godz. 
Sali Teatralnej HiL 
ZBoWiD Huty im. 
organizuje spotkanie 
dzieżą naszej ~ 
Szkoły Zawodowej.

18 stycznia — o godz. 12 
nastąpi uroczystość złożenia 
wieńców pod pomnikiem o- 
fiar faszyzmu w Grębałowie

nam
w

18

10.30 w
Zarząd 
Lenina 
z mło- 

Zasadnicze;

oraz przy
Wzgórzach Krzesławickich.

19 stycznia o godz. 11 we- 
źmiemy udział w spotkaniu 
członków ZBoWiD HiL z 
Jednostką Wojskową. Odbę­
dzie się ono w Sali Teatralnej 
huty. Po spotkaniu — wy­
świetlenie filmu z Rajdu Le­
nino — Berlin.

Mauzoleum Na

Ponadto z okazji 23 roczni­
cy wyzwolenia Krakowa od­
będą się okolicznościowe wie­
czornice w wydziałach huty i 
w innych zakładach pracy na 
terenie dzielnicy. Członkowie 
ZBoWiD wygłoszą prelekcje 
w opiekuńczych szkołach 
HiL. {drj
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Zasypane śniegiem oblodzone tory, ale zwrotnice nigdy nie za­
marzną. Elektryczne ogrzewanie zdaje egzamin.

Kolejne obrady egzekuty­
wy KF w dniu 10 bm, 
którym przewodniczył 

I sekretarz KF tow. T. Wa­
chowski, dotyczyły przygoto­
wania kampanii sprawozdaw- 
czo-wyoorczej hutniczej or­
ganizacji partyjnej oraz kon­
ferencji sprawozdawczej za 
'.967 r.

Plan politycznego i organi­
zacyjnego zabezoieczenia kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej. zatwierdzony przez e- 
gzekutywę, wysuwa na czoło 
zadań problemy działalności 
ideowo-wychowawczej wśród
•/// •/// •/// •/// ■/// •/// •/// •/// •/// •///

Z egzekutywy KF

W przededniu ważnych kampanii

Kolejarze 
pracują 

bez 
zakłóceń A oto parowa rozmrażania wagonów na otwartej przestrzeni. 

W najcięższe mrozy działa bez zarzutu. Fot. SI. GEADYSEK

We czwartek, 11 bm., obradowało kolejne plenum Za­
rządu Głównego Związku Zawodowego Hutników. 
Korzystając z zaproszenia dla redaktora „Głosu” 

miałem możność uczestniczyć w tym plenum w Katowi­
cach. Oto kilka uwag, refleksji i zapisków.

TEMATYKA: kierunki działania ZZH w 1968 r. oraz — 
w innym punkcie — zatwierdzenie budżetu związku na 
bieżący rok.

REFERAT przewodniczącego ZG ZZH J. Kieszczyń- 
skiego zawierał m. in. takie dane: w br. hutnictwo nasze 
ma wyprodukować 10.800 tys. ton stali. Obniżka kosz­
tów — przynajmniej 10 zł na każdej tonie. Niezależnie 
od tworzenia dla załogi lepszych warunków pracy, bhp 
i socjalnych — do funkcji związkowych należy także ma­
ksymalny udział we współtworzeniu dochodu narodowego.

Organizacje związkowe powinny też podejmować istot­
ne sprawy, które wskazały plenarne obrady KC partii. 
Musza one inicjować w samorządach wszystko to, co pro­
wadzi do elimincwania ujemnych zjawisk, łamania dy­
scypliny pracy itp. Trzeba jasno i wyraźnie mówić, że 
związki zawodowe nie bronią niesumiennych pracowni­
ków, natomiast dobrych — wyróżniają. Obecnie co siód­
my hutnik jest członkiem BPS (a w niektórych hutach, 
nawet i co trzeci). Chodzi o to, żeby nowe brygady pra­
cy socjalistycznej powstawały tam zwłaszcza, gdzie śą 
decydujące odcinki dla tworzenia finalnego produktu 
hutniczego. O skuteczności pracy związkowej decyduje 
jej styl i metody włącznie do grupy związkowej stoso­
wane.

W DYSKUSJI zabierało głos wielu przewodniczących 
rad zakładowych z poszczególnych hut. Pragnę zwrócić 
uwagę na dwa wystąpienia, które wykroczyły tematyką 
poza odcinkowe sprawozdania z zakładów pracy.

J. Karczewski, przewodniczący Zespołu Prasowego 
CRZZ wiele miejsca poświęcił sprawom wychowawczym

Z p!cnarnych obrad ZZH w Katowicach

Bez zwiększenia 
wydajności pracy 

nie da się podnosić płac
i roli w tym względzie zakładu pracy, organizacji związ­
kowej. Jego postulaty: bardziej przyciągać do współdzia­
łania socjologów i psychologów zakładowych. Ich bada­
nia powinny objąć system funkcjonowania bodźców ma­
terialnych i moralnych.

Wiceminister i dyrektor ZHŻiS R. Trzcionka stwier­
dził, że w ub. roku wydaliśmy 106 min zł na budowę 
łaźni i szatni. Zda.ie on jednak śebie sprawę z tego, że 
HiL ma trudną sytuację i trzeba jej pomóc. W Siemiano­
wicach — specjalistyczny szpital obejmie wypadki opa­
rzeń w pracy. Główne sprawy w planie na 1968 rok: 
jakość, koszty i bhp.

ZHŻiS wprowadza pewną innowację. Dyrektorów tech­
nicznych hut zwolni się i odciąży od zajmowania się bez­
pośrednio bieżącymi sprawami produkcji, stwarzając im 
tym samym możność poświęcenia się głównej specyfice 
ich pracy. Natomiast ciężar spraw bieżących legnie 
w większym stopniu na dyrektorach produkcji.

Wiceminister podkreślił, że nacisk na ZHŻiS w kie­
runku zwiększenia zatrudnienia i płac — a nie mówienie 
równocześnie o wzroście wydajności pracy — może przy­
nosić tylko opłakane rezultaty. Za mało uwagi zwraca 
się u nas na bumelanctwo, nieuzasadnioną absencję cho­
robową i zwykłe uchylanie się od pracy. Dotyczy to lu­
dzi. w zasadzie, stanowiących parcprocentowy margines. 
Jednak oni demoralizują pozostałych, zakłócając pracę. 
Zdaniem wiceministra, powinniśmy pracę wychowawczą 
kierować w większym stopniu na ów „5-procentowy mar­
gines" (są to ludzie najczęściej młodzi), a nie marnować 
energii na ..agitowanie” aktywu.

Są też pracownicy, którzy przy przejściu na cztero­
brygadowy system pracv, mimo, że uzyskują dwa dni 
wolne, bimbając z pracy, powiększają absencję (absen­
cja w ruchu czterobrygadowym wzrosła o 4 proc.). Do 
zjawisk negatywnych należy również i to, że — są takie 
przykłady: wyniki i wskaźniki uzyskuje się złe. nato­
miast dozór... bierze premię. W br. zwiększeniu ulegnie 
tzw. fundusz mistrza, (rw)

członków i kandydatów par­
tii, wzmożenie politycznego 
oddziaływania na społeczeń­
stwo, zabezpieczenie realiza­
cji zadań produkcy.!no-gospo- 
darczych 1968 r. przez macie­
rzyste jednostki organizacyj­
ne . i partyjne kierowanie 
działalnością organizacji spo­
łeczno-politycznych.

W tym celu przygotowanie 
i przebieg kampanii winien 
zapewnić dalszy wzrost siły 
i autorytetu organizacji par­
tyjnych. zacieśnianie więzi z 
pracownikami bezpartyjnymi 
i dalsze pozyskanie ich zaufa­
nia, a w rezultacie wstępowa­
nie najbardziej wartościo­
wych aktywistów młodzieżo­
wych i bezpartyjnych w sze­
regi kandydatów.

Pod kątem realizacji tych 
zasadniczych zadań zostaną 
przeprowadzone w miesią­
cach styczniu i lutym wybo­
ry grupowych partyjnych w 
464 grupach. w miesiącach 
marcu i kwietniu w OOP, a 
do końca m-ca czerwca ze­

brania i konferencje sprawo­
zdawczo-wyborcze w podsta­
wowych organizacjach par­
tyjnych i w komitetach za­
kładowych. Egzekutywa pod­
kreśliła, że zebrania poszcze­
gólnych ogniw musi poprze­
dzać ocena ich działania 
przeprowadzona przez instan­
cję wyższą, uwzględniająca 
wywiązywanie się z powie­
rzonych obowiązków we wła­
dzach organizacji, tj. człon­
ków egzekutywy i sekretarzy 
— dla zapewnienia wyooru 
do nowych władz najlepsze­
go aktywu partyjnego.

Egzekutywa przyjęła wstęp­
ne materiały sprawozdawcze 
na konferencję organizacji 
partyjnej huty, przewidywa­
ną na początek m-ca lutego 
br. Stanowią one bogaty bi­
lans pracy i wysiłków hutni­
czej organizacji partyjnej, 
przewodzącej całej załodze, w 
zakresie:

— działalności organizacyj­
nej,

— działalności Ideowo-wy­
chowawczej i politycznej.

— działalności organizacji 
społecznych,

— działalności produkcyjno- 
ycspodarczej.

Materiały te zostaną na­
stępnie zatwierdzone przez 
plenum Komitetu Fabryczne­
go — które odbędzie się w 
dniu 17. I. br. — dla przygo­
towania konferencji.

Zasadniczym tematem o- 
brad konferencji sprawoz­
dawczej będzie ocena do­
tychczasowej realizacji pro­
gramu działania hutniczej or­
ganizacji partyjnej, uchwalo­
nego podczas konferencji wy­
borczej w miesiącu pażdz er- 
n>ku 1966 r. Wnioski podjęte 
przez delegatów podczas c- 
brad zmierzać będą niewąt­
pliwie do zapewnienia reali­
zacji programu działania w 
1968 roku.

W drugiej części obrad e- 
gzekutywa załatwiała sprawy 
organizacyjne. J. CII.

GijtjtJCjDuuuLiutJiJUuaucjaoDDaciDaDaaacDocacjG 
czwartek 11 bm. odbyła się w hucie narada poświę­
cona wstępnemu omówieniu zagadnień rehabilitacji 
zawodowej. Na naradę przybyli m. in.: J. Eojano- 

wicz — inspektor CRZZ d/s rehabilitacji zawodowej, mgr
St. Siudut — zast. kierownika Wydz. Zdrowia m. Krakowa, 
mgr inż. J. Olszowski — dyrektor pracy HiL. dr inż. J. 2a- 
bicki — naczelny lekarz ZLZ. Udział w naradzie wziął czo­
łowy aktyw gospodarczy i społeczno-polityczny huty.

Po otwarciu obrad przez dyrektora pracy HiL, referat wy­
głosił zast. naczelnego lekarza ZLZ dr J. Idzlak. Przedsta­
wił problematykę rehabilitacji, podkreślił, że w tej dzie- 

Rehabilitacja zawodowa 
tematem narady w HiL

dżinie istnieją już pewne osiągnięcia w skali kraju. W nie­
których zakładach przemysłowych czynne są zalążki przy­
szłych ośrodków rehabilitacyjnych, gromadzone są do­
świadczenia w dziedzinie przywracania zdolności do pracy 
ludziom, którzy ulegli wypadkom bądź też po przebytej 
chorobie utracili możność wykonywania zawodu. Istnieje 
projekt, aby przemyśleć możliwości powołania komórki re­
habilitacyjnej również przy ZLZ HiL, gdyż potrzeba takiej

TABELA WYKONANIA ZA­
DAŃ PRODUKCYJNYCH HiL 

do 10 BM. WŁ.
proc, planu
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placówki w kombinacie wydaje się oczywista. Nie jest to 
jednak prosta sprawa przy naszym profilu produkcyjnym. 
Powstaje pytanie co właściwie mieliby produkować podda­
wani terapii rehabilitacyjnej pracownicy? Gdzie i jaki moż­
na by utworzyć dla nich warsztat?

Po naradzie wyświetlony został film angielski przedsta­
wiający w bezpośredni, praktyczny sposób wyniki działal­
ności ośrodka rehabilitacyjnego przy jednej z fabryk samo­
chodów. (jd)

BPS-y stają znów w szranki
Dobrze i dynamicznie rozwija się nadal w hucie ruch 

współzawodnictwa Brygad Pracy Socjalistycznej. O 
tytuł BPS wilczy aktualnie 157 brygad. Utytułowanych 

zespołów, ubiegających się między sobą o jeszcze wyższe 
„trofeum” jest 217. Z tej liczby, 68 brygad posiada złotą 
odznakę Przodującej BPS. Ruchem współzawodnictwa 
BFS-ów objętych jest w hucie ponad 5 tys. pracowników.

A jakie są dalsze wiadomości? Cztery oddziały produk­
cyjne walczą o tytuł Oddziału Pracy Socjalistycznej. 10 od­
działów zdobyło już ten tytuł. Jeden wydział huty, miano­
wicie Wydz. Odlewnie, ubiega się o tytuł Oddziału Pracy 
Socjalistycznej. Podkreślmy, że we współzawodnictwie tym 
ma bardzo ładne wyniki, a więc i szanse na zdobycie tytułu. 
Przyznanie — pierwszego w hucie tytułu OPS — winno na­
stąpić ok. połowy roku. Który wydział pójdzie w ślady W-l? 
Sprawa nie jest łatwa, gdyż kryteria są bardzo ostre. Dla 
przykładu: wszystkie brygady muszą mieć tytuł BPS i 75*/» 
załogi musi być skupione w tych zespołach. To jest waru­
nek wstępny. Decydują — wyniki pracy.

(Dalszy ciąg na itr. »

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 
wyr. smołowo-dolomit. 
dolomit II

7.K — koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła

benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 
żużel- kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 
prod. gotowa 
kęsy prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynk. prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocyn. ogniowo 
prod. gotowa 
blacha ocyn. elektrolit, 
prod. gotowa 
taśma

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stal. prod. surowa 
prod. gotowa 
kształtowniki gięte

Walcownia Drobna 
profile drobne prod. 
prod. gotowa
walcówka prod. surowa 
prod. gotowa

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
sial elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
prod. ogółem 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swobodnie kute 
wyroby wks

Siłownia — energia elektr. 
Wydział Wlewnic 

wlewnice i płyty 
stal we wlewkach

Stalow. HiL — stal ogółem
Pierwsza dekada stycznia 

przeszła pod znakiem raczej — 
dobrei i rytmicznej pracy hu­
ty. Większość wydziałów wy­
startowała bardzo dobrze, wy­
konuje i przekracza plany do­
bowe. Jak dotąd nawet ostre 
mrozy nie spowodowały w 
produkcji HiL większych za­
kłóceń: praca odbywa sie nor­
malnie. Dobre wyniki osiąga 
załoga ZK. Wykonała plan w 
produkcji koksu og. z nadwyż­
ką 890 ton. elan natomiast ko­
ksu wielkopiecowego z nad-

sur.
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wyżką 3.030 ton. Wszystko 
wskazuje więc na to, że do­
tychczasowa zła passa w pracy 
zakładu została przełamana. 
Dobrze wywiązały się z zadań 
za’ogi obu Aglomerowni. Ich 
olany zostały przekroczone o 
1.560 ton spieku (Aglomerownia 
nr 1) i 4.984 tony SDieku (Aglo­
merownia nr 2). Wielkie Fieco 
poprawiły nieco swój rezultat i 
niają obecnie 1G0 proc, wykona­
nia planu. Postoje pieców, ja­
kie niestety się zdarzają, nie 
wróżą jednak sukcesów. Plan 
jest napięty, każda awaria mo­
że więc wywrzeć bardzo nie­
korzystny wpływ r.a realiza­
cję zadań. Bardzo dobrze pra­
cują za ogi obu naszych Siłow­
ni. Załoga Marlenowskiej dala 
dodatkowo 1.598 ton steli. za­
łoga Konwertorowej — S65 ton 
(obniżenie „lotow”?). Równo­
miernie pracuje załoga Wydz. 
Walcownie Wstępne. Plan pro­
dukcji kęsisk został wykonany 
z nadwyżką 1.628 ton. t« dru­
gim jednak asortymencie notu­
jemy niedobór, który wynosi 
1.213 ton kęsów. Bardzo debrze 
i z impetem wystartowała do 
realizacji tegorocznych zadań 
produkcyjnych załoga Walcow­
ni Gorącej Blach. Dała ponad 
plan 1.372 tony blachy, wyso­
ko przekroczyła też produkcję 
surową, a to prognostyk suk­
cesów i na przyszłość. W 100 
proc. wykona’a plan produk­
cji blachy czarnej załoga Wal­
cowni Zimnej Elach. Świetno 
sn również wyniki w produkcji 
blachy ocynowanej, (jd)
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Na tematy 
dnia

(Dokończenie ze str. 1) 
który nie poświęciłby jej 
mniej czy wtęcej uwagi. I 
chyba się nie mylę. że 
znakomita większość oby­
wateli uważa, wprowadze­
nie bardziej sprawnej kon­
troli wykorzystywania 
zwolnień lekarskich (wszy­
scy wiedzą ile tu byle nad­
użyć!) za formę samo­
obrony społeczeń­
stwa pr z e d finan­
sowaniem (przez nas 
wszystkich, naszym kosz­
tem) dodatkowych 
urlopów dla tych, 
którzy b i m b a j ą so­
bie z wszystkiego 
i nie chc e im się 
po prostu p rac o- 
w a ć.

jawnianie pseudocho- 
rych nie jest łatwe. 
Dlatego walki z nieu­

zasadniona absencją „cho­
robową” nie można wuąrać 
tamymi zarządzeniami. 
Pomyślmy jednak' 300 
tys. osób dziennie nie. 
przybyu-a do uspołecznio­
nych zakładów pracy... Jest 
to mniej więcej tyle, ile 
przed wojną liczył ludno­
ści Kraków. W tej ilości, 
jak wykazuje doświadcze­
nie i praktyka, poważną 
część stanowią ci, którzy 
żyją na nasz koszt, z przy­
czyn nieuzasadnio­
nych nie przychodzą dn 
pracy. R.W.

Towarzyszowi
IZYDOROWI 

GRUSZCE 
wyrazy serdecznego 

współczucia 
z powodu śmierci Ojca 

składa
KOLEKTYW 

KIEROWNICZY 
WALCOWNI 

ZIMNEJ BLACII
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Szukając rezerw w gospodarce musi się 
natrafić na bardzo ważny problem ab­
sencji w pracy. Zakład nasz ponosi z te­

go tytułu ogromne straty. Inna oczywiście 
sprawa to absencja w ogóle (choroby, urlo­
py, delegacje itp.) tutaj niewiele można 
zmienić. Natarcie natomiast powinno być 
szerokim frontem skierowane na rozprawie­
nie się z absencją nieuzasad­
nioną, nieusprawiedliwioną. Kryje ona 
w sobie znaczne rezerwy zatrudnieniowe 
i poza tym sprawa ta ma jeszcze moralno- 
spoleczny aspekt. Bo przecież za ludzi, któ­
rzy po prostu bumelują, czy też wyłudzają 
zwolnienie lekarskie musi kto inny praco­
wać, musi ich ktoś zastępować. Widzi to za­
łoga i stanu takiego na pewno nie aprobu­
je.

Pragnę zająć się nieco szerzej jednym tyl­
ko wycinkiem nieuzasadnionej absencji w 
pracy, mianowicie absencji sankcjonowanej 
druczkiem, zda je rę o nazwie L-4, dającym 
zwolnienie lekarskie. Praktyka wykazuje, że 
przypadki wykorzystywania tych druczków 
w sposób nie zawsze słuszny i uzasadniony, 
są dosyć częste. A więc parę przykładów i 
nieco wniosków, które z nich się same nasu­
wają.

SYMBOL CHOROBY: 961
Rozmawiam z dr TERESĄ PACHOLSKĄ 

■— chirurgiem prowadzącym poradnię opa­
rzeniową przy hutniczym pogotowiu ratun­
kowym ZLZ. Przedstawia ciekawe i dające

Alkohol i...
dużo do myślenia dane o dwóch' sprawach: 
chorobie alkoholowej i samouszkodzeniach.

Pijanych pracowników, nie tylko zresztą 
huty, ale i przedsiębiorstw budowlanych, 
pracujących w zamkniętym obrębie kombi­
natu, trafiło na pogotowie ratunkowe ZLZ 
w ciągu ub. roku ok. 150. Czyli prawie co 
drugi dzień był jeden taki przypadek. Rzecz 
jasna, że żaden z pijanych pracowników nie 
przyszedł tutaj sam, z własnej inicjatywy. 
Trafili tylko cl, których zatrzymali w bramie 
huty strażnicy i dostawili na pogotowie (po­
konując nierzadko opór). A także ludzie, 
którzy „sforsowali” jakoś bramę i odesłano 
ich na pogotowie ' dopiero z wydziałów. 
Wniosek jest zupełnie jasny: cyfra którą 
podałem obejmować może jedynie część, mo­
że nawet mały odsetek ludzi, przychodzą­
cych do pracy w stanie nietrzeźwym.

Pogotowie odsyła „delikwenta" do domu 
'dając mu zwolenienie lekarskie, z reguły na 
jeden dzień. Inaczej postąpić nie można, mu­
si się bowiem wykluczyć podjęcie pracy 
przez osobę pijaną, co mogłoby spowodo­
wać wypadek. Chory po przepiciu pracow­
nik otrzymuje jednak Zwolenie lekarskie z 
wyraźnie zaznaczonym symbolem choroby: 
961. W wydziałach, we wszystkich komór­
kach kadrowych, wiedzą doskonale co zna­
czy ten symbol. Mają więc w reku dowód 
rzeczowy kwalifikujący pijaka do wysnu­
cia wobec niego surowych konsekwencji

Rzecz jednak w tym, że sankcje, o ile już 
są podejmowane, charakteryzują się nie­
zwykłą łagodnością. Mało dałoby się znaleźć 
przykładów zwolenienia z pracy pijaka. Nie­
pisana zasada, często niestety stosowana 
mówi: lepiej trzymać w pracy fachowca 
któremu wprawdzie przydarza się często pić 
za dużo, niż pozbyć się pracownika, bez żad­
nej pewności uzupełnienia braku.

Wniosek? — Takie stanowisko wymaga 
ostreeo napiętnowania, przynosi w rezulta­
cie dużo zla. „Choroba alkoholowa” musi 
być zwalczana przy użyciu wszelkich środ­
ków. Konsekwentnie.

FOMYSł.OWOSC SYMULANTÓW 
NIE MA GRANIC

Jak informuje mnie naczelny lekarz ZLZ 
dr inż. Julian Zabicki, dość często zdarzają 
się przypadki symulanctwa i wyłudzania 
zwolnień lekarskich, przy zastosowaniu 
zresztą niezwykle szerokiego „arsenału" po­
mysłów i chytrych wybiegów. Zdarzają się 
też fałszerstwa druków L-4. Najczęściej 
„sztuczkom” takim hołdują ludzie młodzi, 
pracownicy dopiero co rozpoczynający pracę. 
Najwięcej zarejestrowano pracowników 
HPR, mniej hutników i budowlanych. Z re­
guły nie dotyczy to ludzi starszych: 
ciwnie, raczej trudno ich przekonać, że są 
chorzy i powinni wrócić do domu.

Symulanci zgłaszają się najliczniej w dni 
poprzedzające święta, w okresie letnich prac 
w polu. Na jakiś wyjazd, czy na wykonanie 
„fuchy”, potrzeba im parę dni wolnego. 
Trudno uwierzyć, ale posuwają się do tego, 
że wywołują samouszkodzenia ciała. Sęk 
tvlko’ w tvm. że w ZLZ-cie znaja doskona­
le te wybiegi i spryciarze bywają szybko 
demaskowani.

Ulubiony sposób stanowi wywoływanie 
oparzenia. Robi się to przy pomocy okładu 
z cebuli, wody kolońskiej lub posiekanej po­
krzywy. Po zdjęciu opatrunku, dobrze jest 
jeszcze posypać oparzoną skórę... cukrem. 
Rana ropieje. W rezultacie lekarz — chcąc 
nie chcąc — udziela „poszkodowanemu" 
zwolnienia z pracy, sięgającego nieraz kilku­
nastu dni.

„Rozszyfrowani” symulanci ponoszą karę. 
Wydziały są więc powiadamiane o fakcie, a 
„poparzony” pracownik — o ile to jest tylko 
możliwe — zostaje skierowany do prac lżej­
szych np. jest zatrudniany przy zamiataniu 
podłogi. Naraża się przy tym na drwiny 
współpracowni ków, jest wyśmiewany. Powi­
nien ponieść jednak i surową karę dyscy­
plinarną, aż do zwolnienia z pracy włącznie. 
Korzystanie z samouszkodzeń ciała jest bo­
wiem wyjątkowo perfidnym pomysłem. 
Jedna uwaga: nie wszystkie te przypadki

udaje się wykryć. Lekarze są przekonani, że 
znaczna część oparzeń, które opatrują, osnu­
ta jest jakąś tajemnicą.

SPRAWA SANATORIÓW
Tysiące dni w ciągu roku traci się tylko 

dlatego, że nie została dotąd uporządkowana 
i właściwie ujęta organizacyjnie, sprawa sa­
natoriów. O cóż chodzi? IV roku 1966 na po­
byt w sanatoriach trzeba było przeznaczyć 
6.512 dni zwolnień lekarskich. W roku ub. 
jeszcze więcej — 7.222 dni. A to dlatego, że 
nigdy nie wiadomo na początku roku ile i 
jakich otrzyma huta skierowań sanatoryj­
nych. Z tego powodu nie można plano­
wać wyjazdów i w rezultacie, zwłaszcza 
w drugiej połowie roku, okazuje się, że ci 
którzy mają leczyć się w sanatorium, wyko­
rzystali już swój urlop wypoczynkowy cał­
kowicie, albo częściowo. Z konieczności o- 
trzymują więc zwolnienie lekarskie.

Tu jedno wyjaśnienie: nie dotyczy to 
wszystkieh chorych udających się na lecze­
nie sanatoryjne, są bowiem schorzenia np. 
zawodowe, powypadkowe, poszpitalne, które 
od razu kwalifikują do zwolnień lekarskich. 
Wiele jest jednak przypadków, że wyjazd do 
sanatorium uwarunkowany jest zwolnieniem 
z pracy. W skali roku powoduje to zwięk­
szenie wskaźnika zachorowalności, zmienia 
więc obraz rzeczywistości. Wniosek? Ko­
nieczne jest przydzielanie skierowań na ca­
ły rok z góry co umożliwi dostosowywanie 
urlopów bądź ich przesuwanie w miarę po­
trzeby. (jd)

Zima a... BHP

prze-

Piękna skądinąd zima stwarza niemałe kom­
plikacje u- pracy, a nawet stanowi czasami za­
grożenie dla przechodniów, o czym świadczą 
zamieszczone zdjęcia. Po lewej; skracanie tra­
sy do wydziału elektrycznego jest już nagmin­
ne. Czy trzeba koniecznie zagrodzić to miejsce 
siatką? Same znaki ostrzegawcze nie pomagają, 
a niebezpieczeństwo na torach czyha. Na zdję­
ciu poniżej; na niektórych obiektach w hucie 
wiszą długie sople lodu. Czas najwyższy — 
usunąć je, póki ktoś z przechodniów nie zosta­
nie poszkodowany!

Fot.: J. Rośkiewicz t

Po wejściu w życie ustawy o powszechnym obowiązku obrony

— Dużo nauczyłem się w cza­
sie moich przygotowań do Zga­
duj-zgaduli „50 łat osiągnięć 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej" —_ mówi 
zdobywca drugiego miejsca w 
finałach tej imprezy zorganizo­
wanej przez ZF TPPR dla zało­
gi huty Stefan Niziołek, pracow­
nik DZ. Przestudiowałem nie 
tylko historię, ale także zagad­
nienia gc—cdarcze ZSRR na 
przestrzeni całego pięćdziesię­

ciolecia, zebrałem mnóstwo 
wiadomości i naturalnie trzeba 
je było pamiętać w decydują­
cych momentach półfinałów 1 
samego finału. Uzyskanie pierw­
szego miejsca we współzawodni­
ctwie półfinalistów oraz drugie­
go w finałowych odpowiedziach 
zachęciło mnie do uczestnictwa 
z kolei w drugiej Zgaduj-zgadu­
li, która będzie rozegrana w 
lutym, z okazji 50-lecia Armii 
Czerwonej. Może się leż powie­
dz?»?

Ta rozmowa nasunęła myśl: 
napisać o przebiegu obchodów 
50-lecia Rewolucji Październiko­
wej w naszej hucie nie w spo­
sób statystyczny, nie podsumo­
wując ilościowo imprezy i ich 
uczestników, ale od strony ko­
rzyści, jakie załodze huty przy- 
niós’y. pod kątem pogłębienia 
znajomości zagadnień historycz­
nych. gospodarczych, zbliżenia 
osiągnięć Kraju Rad. a tym sa­
mym pogłębienia przyjaźni z 
naszym wielkim sąsiadem. Z 
pewnością tow. Stefan Nawara. 
zdobywca pierwszego miejsca w 
Zgaduj-zgaduli i wszvscv inni 
uczestnicy tej wielkiej imprezy 
hutniczej powiedzą to samo: 
poznaliśmy lepie) Związek Ra- 
dzifcki, rozumiemy lepiej zna-

Efekty hutniczych imprez

Lepiej poznaliśmy
Kraj Rad

Rewolucji Pafdziemiko- 
znamy

czenie 
u ej, naprawdę dobrze 
dziś jej historie i zmiany, jakie 
przyniosła ludziom.

Nowego znaczenia nabrał tak­
że zorganizowany inaczej w mi­
nionym roku obchodów roczni­
cowych Zlot Szlakami kpt Po- 
tiebni do Pieskowej Skały, w 
którym wzięło udział przeszło 
dwa tysiące hutników. Został on 
nasycony silniej treściami ide- 
owo-politycznymi, historią Re­
wolucji, i wiedzą o jej wyni­
kach, stał się silnym ogniwem 
w zacieśnianiu przyjaźni.

— Z okazji obchodów 50-tej 
rocznicy Rewolucji wprowadzo­
ny został po raz pierwszy w 
ramy tego Zlotu, jako część 
składowa. Rajd Patrolowy, ży­
wa forma wychowania ideowe­
go, czynnego angażowania sie 
uczestników imprezy w proble­
matykę ideowo-polityczną — 
mówi przewodniczący Zarządu 
Fabrycznego TPPR w hucie tow. 
Andrzej Nowicki. W Rajdzie 
Patrolowym wzięło udzjał ISO 
członków załogi huty, zorganizo­
wanych w drużyny oraz mło­
dzież ze szkół nowohuckich i de- 
legącję z jnnych zakładów pra­

cy w Nowej Hucie. W sumie by­
ła to wielka impreza zlotowa, 
o dużym znaczeniu propagando­
wym i turystycznym, (piękne o- 
kolice Ojcowa, ciekawe trasy).

Na długie lata utrwaliła się w 
pamięci pracowników huty, daw­
nych uczestników walk z oku­
pantem hitlerowskim jedyna w 
swoim rodzaju impreza hutni­
cza. zorganizowana przez Radę 
Zakładową HiL, ZBoWiD i 
TPPR. Wielki Rajd szlakami bo­
jowymi drugiej wojny świato­
wej, z największym szlakiem 
wiodącym spod Lenino aż po 
Berlin. Wystarczy przeczytać 
krótkie meldunki z tras, które 
podawaliśmy w czasie trwania 
tego Rajdu w Jesieni, by wy­
czuć jak wielki ładunek emocjo­
nalny zawierała ta impreza, jak 
duże znaczenie mia-'a także dla 
społeczeństwa miejscowości upa­
miętnionych w kronikach walk 
drugiej wojny. Zasięg jej objął 
bowiem nie tylko hutników, 
a kwiaty składane na miejscach 
bitew, r.a grobach poległych żoł­
nierzy, zapalane znicze przez 
hutników, b. żołnierzy i ofice- 
tćw Wojska im. T. Kościuszki, 
byłych partyzantów, były żywą 
pamięcią o bohaterstwie poleg-

agresji, jak to 
miejsce w roku 1939, 
osamotnienie i słabość 
się głównymi przyczy- 
wrześniowej klęski na- 
kraju. W poczuciu siły,

Zmienił się układ sił na 
świecie, nie ma możliwo­
ści zaskoczenia nas przez 

nikogo, kto zechcialby naru­
szyć granice któregokolwiek z 
krajów obozu socjalizmu. Nie 
byłoby mowy o „szybkiej”, 
czy „nagłej” 
miało 
kiedy 
stały 
nami 
szego 
jaką daje jedność działania 
państw Układu Warszawskie­
go oraz sojusz, którego współ­
partnerem jesteśmy także i 
my, inaczej patrzy się w przy­
szłość, na którą można sta­
wiać. Budować na niej pla­
ny życiowe, rozwój całego 
kraju. Ta głęboko już zako­
rzeniona w nas świadomość 
jest optymistyczna, gdyż tyl­
ko w pokoju można żyć i two­
rzyć nowe wartości narodo­
we. Ale silny oznacza także 
czujny, nie pozwalający się 
podejść, przygotowany na każ­
dą ewentualność. I dlatego 
w dniu 29 listopada ub. r. we­
szły w życic przepisy ustawy 
o powszechnym obowiązku o- 
brony Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Rozumiemy ich potrzebę 
także w odniesieniu do nas 
samych, do naszej załogi. Nie 
może być sytuacji, w której 
ktokolwiek z pracowników 
nie wiedziałby jakie ma zada­
nia i jak powinien postępo­
wać w momencie ewentualne­
go zagrożenia; gdyby ono 
kiedykolwiek zaistniało, bar­
dzo sprawne musi być działa­
nie każdego z nas zapewnia­
jące ład, produkcję, bezpie­
czeństwo, również osebiste. 
Zdolność przewidywania za­
grożenia nawet wbrew włas­
nemu przekonaniu, iż ono ni­
gdy się nie wydarzy, jest za­
letą ludzi przezornych i tak­
że tą przezornością uzbrojo- 

łych 1 braterstwie bro:-.i żołnie­
rzy polskich i radzieckich.

Nowe treści zawarł w roku 
obchodów rocznicowych Rajd 
Leninowski do Poronina, maso­
wy zlot, w którym biorą udzia? 
tysiące hutników z naszego kom­
binatu. Kolejną imprezą, powta­
rzaną dwukrotnie w czasie ob­
chodów — o dużym zasięgu od­
działywania były tygodnie fil­
mu radzieckiego w kwietniu i 
listopadzie. Czy filmy podobały 
się? „Ewakuację", Czas rozłąki" 
i parę innych filmów obejrzało 
3 570 ludzi — przypomina tow. 
A. Nowicki. Oba festiwale fil­
mowe w naszej hucie — łącz­
nie 4.500 widzów-hutników. A 
więc masowy udział w seansach 
filmowych, tłok na najlepszych 
filmach. Także wystawy pn. „50 
lat kinematografii radzieckiej-' 
i reprodukcji plakatu rewolu­
cyjnego wzbudziły zainteresowa­
nie. Opinie: ciekawe, niepowta­
rzalne (wystawa plakatów), war­
to było przyjść.

Inne imprezy obchodów 50-le­
cia Wielkiej Rewolucji: maso­
we wieczornice w wydziałach 

okolicznościowe orelekcic. odczy­
ty, spotkania w Klubie TPPR i w 
wydzia’ach huty. Udział zespo­
łów hutniczych w dorocznym 
konkursie gazetek ściennych, 
organizowanym przez Zarząd 
Dzielnicowy TPPR, trzv pierw­
sze miejsca w konkursie na pla­
kat (zwycięzcy z W-17. W-l i 
WKT P-64). W sumie tysiące u- 
rzestników wszystkich imprez 
na przestrzeni całego roku. 
Wzrost masowy — zainteresowa­
nia tematyka radziecką i znów 
przybliżenie tych spraw, pog e- 
bieńie przyjaźni» cenny wkład, 
nowe wartości. ik 

nych do odparcia agresji. 
Przekładając to na język ro­
boczy, najlepiej rozumiany 
w naszej hucie: każdy czło­
nek załogi może liczyć na 
pełne zabezpieczenie go przed 
skutkami ewentualnych dzia­
łań nowoczesnymi środkami 
niszczenia. Ale każdy musi 
też dokładnie wiedzieć, jaka 
rola przypadnie mu w okre- 
się zagrożenia, w hali pro­
dukcyjnej, w transporcie, w 
zwykłym miejscu pracy. To 
właśnie jest obowiązek umac-

Dlaczego 
samoobrona?

li- 
u- 
o 

o-

niania ludowej obronności, 
który obejmuje wszystkich, a 
szczególnie załogi zakładów 
przemysłowych.

Przemiany ustrojowe w na­
szym kraju nieodłącznie splo­
tły pojęcie obrony ojczyzny z 
obroną socjalistycznych zdo­
byczy narodu — mówił poseł 
tcw. Edward Gierek na po­
siedzeniu Sejmu w dniu 21 
stopada ub. roku, gdy 
chwalona została ustawa 
powszechnym obowiązku 
brony PRL. Rozumieją to na­
si hutnicy, których życie o- 
sobiite i rodzinne na zawsze 
związało się z wielką hutą, 
symbolem tych właśnie prze­
mian, socjalizmu przeradzają­
cego kiedysiejszą słabą Pol­
skę w kraj, który się liczy na 
arenie międzynarodowej, tak­
że w przemyśle światowym, 
w konkurencji eksportu wy­
robów hutniczych. Mamy cze­
go bronić i to poczucie zwie­
lokrotnia wewnętrzną dyscy­
plinę, z którą załoga brać bę­
dzie udział w specjalistycz­
nych szkoleniach sa­
moobrony, uczyć się jej 
przepisów, które winny być 

BPS-y stają znów w szranki
(Dalszy ciąg ze str. 2)

Szansę przystąpienia do współzawodnictwa ma wydział 
Remontu Maszyn i Urządzeń, Wydział Mechaniczno - Kon­
strukcyjny i może jeszcze Wydział Rur Zgrzewanych. Tutaj 
jednak dalsze zmiany powinny sięgnąć po tytuł Zmiany 
Pracy Socjalistycznej. Zmiana C tow. Nity dala dobry po­
czątek, współzawodniczą zmiany B inż. Grądkowskiego 
i A inż. Motyki.

KONKURS BPS-OW
Przodujące BFS-y huty stają znowu w szranki. Brygady 

im. 10-lecia ZMS biorą udział w konkursie „Co wiesz 
o ZMS?” Impreza finałowa odbędzie się 18 stycznia o go­
dzinie 18 w sali Ogniska Młodych. Eo rozgrywek zgłosiło 
się trochę za mało brygad, a przecież stawka konkursu jest 
interesująca. Na zwycięzców czekają liczne i cenne nagrody 
rzeczowe takie jak zegarki, teczki skórzane, komo’ety do 
pisania. Pozostało jeszcze trochę czasu. Mamy nadzieję, ża 
zostanie on dobrze wykorzystany do przygotowania się do 
konkursu. Życzymy sukcesów!

NOWE ZOBOWIĄZANIA
Zaczął się nowy rok, odbywa się już realizacja nowych 

stojących przed hutą zadań produkcyjnych. Trudnych 1 na­
piętych. Głównym kierunkiem, w którym iść muszą wy­
siłki hutników, jest poprawa uzysków. Walka o pełne wy­
korzystanie materiału, a więc i o wsad dla wszystkich 
ogniw łańcucha produkcyjnego.

W wielu wydziałach przystąpiono już do analizowania 
swych możliwości. Trwają przygotowania do podjęcia na 
rok bieżący nowych zobowiązań produkcyjnych, oszczęd­
nościowych i czynów społecznych. Wkrótce powinny nastą­
pić zgłoszenia. Kto będzie pierwszy? Jakie postawi przed 
sobą zadania? Czekamy na meldunki. (jd)

uwidocznione we wszystkich 
wydziałach huty.

Określenie, słowo — sa­
moobrona — zawiera w 
sobie zasadnicze wska­

zówki i kierunki — nie ma lu­
dzi biernych, nie uczestniczą­
cych w -ndaniach. jakie organi­
zacja samoobronności nałoży 
na każdego bez wyjątku człon­
ka załogi. Gdyż obok ludzi zor­
ganizowanych w specjalne ze­
społy samoobrony, obok dzia­
łania zsynchronizowanego dla 
dobra całej huty, każde sta­
nowisko staje się miejscem o- 
brony, dzięki zabezpieczeniu 
się samego pracownika przed 
ewentualnymi skutkami dzia­
łań wroga. Wystarczy tylko 
znać przepisy, stosować je, 
włączyć się w ogólnozakładowy 
system samoobrony.

Nasz system obrony zakła­
da pełne powiązanie wysiłku 
obronnego sił zbrojnych z od­
powiednio przygotowaną ad­
ministracją i gospodarką na­
rodową oraz z obronnie przy­
gotowanym społeczeństwem 
— przypomnijmy jeszcze wy­
stąpienie posła E. Gierka w 
dyskusji sejmowej. Szkolenie 
dla nas już się zaczyna — 
szeroko zostanie rozwinięta 
praca wyjaśniająca, którą po­
kieruje specjalnie powołany 
w tym celu zespół spośród 
aktywu społeczno-polityczne­
go huty. Dlatego też i my w 
„Głosie’’ zamierzamy prowa­
dzić rubrykę samoobrony — 
służącą jak najszerszemu pro­
pagowaniu zasad obronności 
powszechnej, w dostosowaniu 
do potrzeb huty. Dotyczyć ona 
będzie wszystkich członków 
załogi w równym stopniu, i 
mieszkańców dzielnicy, któ­
rych obowiązkiem jest przy­
gotowanie się do samoobro­
ny terytorialnej, przez umie­
jętne czuwanie w razie za­
grożenia nad bezpieczeń­
stwem swoich rodzin i wła­
snym. ik.
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Pod znakiem żółwia

...a racjonalizatorzy czekają
Wypadek był straszny. 

Pracownik, który stał 
się jego ofiarą stracił o- 

bie nogi. Jedną z przyczyn 
powstania wypadku — była 
zła widoczność z kabiny ope­
ratora suwnicy. Te lakonicz­
nie podane szczegóły zaalar­
mowały racjonalizatorów. 
Skutecznie. Znaleźli się bo­
wiem ludzie, którym nie wy­
starczyło załamywanie rąk 
nad nieszczęściem pracownika 
P—60, lecz postanowili oni 
czynnie przeciwdziałać nowe­
mu wypadkowi. W wyniku 
przemyśleń i pomysłowości 
inż. Z. Orczyka, II. Gożdzieli 
i Ł. Gądzika powstał projekt 
racjonalizatorski, dotyczący 
rekonstrukcji kabin suwnic 
podłogowych. Przypomnijmy: 
u podstaw tego projektu zna­
lazła się nie tylko chęć doko­
nania normalnego uspraw­
nienia racjonalizatorskiego, a- 
le przede wszystkim troska o 
ludzkie zdrowie i życie, o za­
bezpieczenie przed następnym 
wypadkiem.

Niestety — jak nieraz — 
droga cd pomysłu i wykona­
nia samego projektu przez 
autorów do jego załatwienia 
okazała się bardzo długa. 
Niebezpiecznie długa, skoro 
każdej chwili mógł się zda­
rzyć nowy wypadek w ana­
logiczny sposób, jak już za­
istniały. Wniosek został zło­
żony przez zespół autorski w 
dniu 11 marca roku pańskiego 
1966, w komórce racjonaliza­
torskiej P—60. Komisja ra­
cjonalizatorska uznała pro­
jekt za słuszny i celowy; po 
przyjęciu go. przesłała założe­
nia do W—92 w celu opraco­
wania dokumentacji. Miesią­
ce płynęły — minęła wiosna, 
lato, jesień i jeszcze zima. W 
tym czasie dzieje wniosku 
przedstawiały się następująco: 
W—92 opracował dokumenta­
cję, a wydział P—60 przesiał 
ją do TB i Pionu Gł. Mecha­
nika dla zaopiniowania. Opi­
nie były pozytywne, przy 
czym Pion Gł. Mechanika 
zgłosił pewne zastrzeżenia.

Na przedwiośniu już, bo w 
dniu 18. IV. 1967 roku, P—60 
przesłał dokumentację wraz 
z opinią Pionu Gł. Mecha­
nika do W—92 dla poprawie­
nia dokumentacji, z uwzględ­
nieniem zastrzeżeń tegoż Pio­
nu. W październiku 1967 r. 
wniosek leżał dalej w W—92. 
W pierwotnym opracowaniu 
dokumentacji. A to dlatego, 
iż W—92 r.ie zgedził się z opi­
nią przekazaną z Pionu Gł. 
Mechanika, ten ostatni zaś 
swego zdania nie chciał zmie­
nić, uważając je nadal za

Nie bądźmy obojętni 
wobec marnotrawstwa
Piasek formierski — 

jak wiadomo — jest 
cennym materiałem i 

to chyba u nikogo nie bu­
dzi wątpliwości. Niestety 
wraz z marnotrawstwem 
wielu innych materiałów 
w hucie, niszczeje równie: 
piasek. W najświeższej no­
tatce służbowej z dnia 6 
stycznia br. znajdujemy in­
formację. iż w rejonie 
starego składowiska węgla 
przy Siłowni pozostała hał­
da piasku formierskiego w 
ilości ok. 120 ten. Piasek 
ten był rozciągnięty na 
przestrzeni 50 metrów, a w 
dodatku wymieszany z 
darnią i ziemią. Po pro­
stu zanieczyścili go opera­
torzy koparek czerpako­
wych.

Tak więc pozostała ilość 
piasku nie może oyć uży­
ta do celów technolog!cz- 
nych. głównie ze względów 
bezpieczeństwa: istnieje
bowiem obawa zagotowa­
nia wykładanych rynien 
żużlowych lub surówko­
wych. Jest jeszcze ekono­
miczny aspekt tej drobne i, 
zdawałoby się. sprawy. 120 
ton piasku przedstawiało 
wartość 14.520 złotych, po 
zanieczyszczeniu — war­
tość maleje do zera. 

słuszne. W tym miejscu auto­
rzy nie zdzierżyli dłużej: na­
pisali zażalenie do Klubu Te­
chniki i Racjonalizacji na dłu­
gie załatwianie pilnego wnio­
sku. Pilnego, bo przecież n i c 
nie zostało zrobione, by wye­
liminować niebezpieczeństwo 
powtórzenia sie ciężkiego wv- 
padku w wydziale P—60, je­
śli chodzi o poprawę widocz­
ności z kabiny operatora na 
wzmiankowanej suwnicy. Za­
żalenie to nosi datę 3 paź­
dziernika 1967 r. Tu reancia 
bvła szybka. Sekcja Kontroli, 
Skarg i Zażaleń KTiR prze­
prowadziła natychmiast roz­
mowy interwencyjne. W zwią­
zku z tvm 17 października ub. 
roku odbyło sie posied»enin 
przedstawicieli W—92. P—60 
oraz Pionu Gł. Mechanika. 
Postanowiono na nim wpro­
wadzić wsnólnie uzgodnione 
zmianv do dokumentacji, z o- 
desłaniem do jeszcze jednego 
zaopiniowania przez TM i TB. 
I znów zaczęły żółknąć liście 
na drzewach, nadeszła druga 
jesień w żywocie wniosku w 
sprawie rekonstrukcji kabiny 
suwnicy podłogowej w P—60, 
przyjętego wprawdzie, ale na­
dal nie załatwionego 
i nie wprowadzo­
nego w życie. Od je­
go powstania mijało akurat 
półtora roku.

Cóż dalej? To pytanie za- 
daję już w P—60. Ano 
nic. W—92 nadal opra­

cowuje dokumentację. Wnio­
sek leży tam już... ileż to 
miesięcy? Tylko patrzeć, jak 
nadejdzie druga rocznica 
narodzin projektu, który ży- 
je. ale niczemu nie służy, gdyż 
nie może przyoblec się w 
kształt zrekonstruowanej ka­
biny z poprawioną widoczno­
ścią. W P—-60 wprawdzie nie 
zdarzył się ponownie wypa­
dek z tego powodu, ale nale­
ży to przypisać szczęściu, a 
nie ludziom załatwiającym 
projekt przez długie miesiące 
a nawet lata. Chyba jest to 
igranie z ogniem....

Rok miniony był pomyślny 
dli ruchu racjonalizatorskiego 
w hucie. Wpłynęło przeszło ty­
siąc projektów więcej. n'ż w 
roku poprzednim, przekroczono 
więc ilość 3.500 projektów; koń­
cowe podsumowanie roku może 
ich wykazać jeszcze wiecej. 
Świadczy to dobrze o inicja­
tywie racjonalizatorskiej. I o 
cierpliwości, która racjonaliza­
torzy wyćwiczyli chyba do per­
fekcji. Ci czekający latami na 
załatwienie ich przyję­
tych do realizacji wniosków. 
Albowiem opisany wyżej wy­
padek długotrwałego załatwia­
nia wniosku nie jest odosobnio­
ny. o czvm zresztą świadczy 
ilość zażaleń zgłaszanych do 
KTiR oraz rozpatrywanych 
przez Jego odpowiednią komi­

Swoją drogą, jak stwier­
dzają fachowcy, przy za­
ładunku i wyładunku me­
chanicznym trudno jest 
uniknąć zanieczyszczeń, 
ważne jest jednak, aby 
maksymalną ilość piasku 
odzyskać. Np. w grudniu 
ub. roku odzysk ze wspom­
nianej hałdy wyniósł 550 
ton. które zostały wyko­
rzystane do bieżącej pro­
dukcji. Pozostała ilość ma­
teriału została niestety 
spisana w koszty wydzia­
łu wielkopiecowego.

W związku z zaistniałym 
przypadkiem. Rada Robot­
nicza HiL składa tą dro­
gą podziękowanie tow. 
Władysławowi Maraszkie- 
wiczowi — przewodniczą­
cemu ORR Siłowni za za­
sygnalizowanie marno­
trawstwa 1 pomoc w od­
zyskaniu części plasku. 
Gdyby i inni działacze 
społeczni oraz członkowie 
załóg wykazali tak gospo­
darskie podejście do na­
szego majątku narodowego 
z pewnością strat w hucie 
byłoby o wiele mniej. DR

sję. W roku ubiegłym załat­
wiono tam podobnych zażaleń 
19 od poszczególnych autorów 
oraz 3 zażalenia zbiorowe, do­
tyczące 19 projektów. Może rok 
nowy będz.ie łaskawszy dla 
tych wszystkich, których wnio­
ski leżą i czekają na zmiłowa­
nie oraz wprowadzenie w czyn. 
Może całkowicie straci aktual­
ność dość cięte powiedzenie: — 
ADM1 NISTR ACJA CONTRA
RACJONALIZATORZY”? <ik)

Spod szkoły wyrusza kullg.

Z życia organizacji związkowej

Najlepszy aktyw miedzieżowy 
— do pracy w komisjach 

VI Kongres Związków Zawodowych zobowiązał wszystkie 
instancje związkowe, a zwłaszcza rady zakładowe do stałe­
go rozwijania i doskonalenia pracy wśród młodzieży, do 
podejmowania wszystkich istotnych problemów jej pracy 
i życia. Uchwała VI Kongresu w sprawie działalności 
Związków Zawodowych wśród młodzieży pracującej pod­
nosi rangę i znaczenie zakładowych komisji d/s młodzieży 
pracującej. W rozpoczętej obecnie kampanii sprawozdaw­
czej organizacji związkowej szeroko akcentuje się te spra­
wy.

Rada Zakładowa Kombinatu jako pierwsza w kraju po­
stanowiła zgodnie z uchwałą VI Kongresu (przy okazji kam­
panii sprawozdawczej) dokonać wyboru komisji d/s mło­
dzieży pracującej Rad Zakładowych i RZK. Należy tu nad­
mienić, że dotychczas komisje te były powoływane, co nie 
gwarantowało licznego udziału młodzieży w ich pracach 
jak również członkowie tych komisji byli przypadkowo 
angażowani, co w konsekwencji doprowadzało do częstych 
zmian przewodniczących lub członków tych komisji.

Kampania sprawozdawczo-wyborcza została poprzedzona 
oceną dotychczasowej działalności komisji przez poszcze­
gólne Rady. Zgodnie z wytycznymi RZK do końca stycz­
nia 1968 r. odbywać się będą otwarte zebrania młodzieży. 
Treścią ich winno stać się wnikliwo podsumowanie dotych­
czasowej działalności oraz w sposób rzeczowy i konkretny 
omówienie i nakreślenie zadań na rok 1963. Zebrania po­
winny przynieść da’szy wzrost zainteresowania aktywu 
związkowego sprawami młodzieży, wyrażającego się bezpo­
średnią pomocą w rozwiązywaniu życiowych problemów 
ludzi młodych.

Dotychczas przeprowadzone zostały wybory komisji d/s 
m’odzieży pracującej w ZMO, P-30, P-51, P-62. P-51, P-40, 
i W-41, gdzie zapewniono liczny udział młodzieży oraz 
obecność kierownictwa polityczno-gospodarczego jak rów­
nież prowadzone były ożywione dyskusje.

Przy okazji wyborów apelujemy do całej młodzieży o 
aktywny udział w kampanii sprawozdawczo-wyborczej 
o wybieranie najlepszego aktywu do komisji, o rzeczowe 
ocenianie dotychczasowej działalności jak i wytyczanie pro­
gramu. W kampanii tej liczymy na dużą pomoc organiza­
cji ZMS, któro powinny czuć się współodpowiedzialne za 
przygotowanie i przebieg otwartych zebrań. Skierują one 
na pewno swój najlepszy aktyw do pracy w komisji, aby 
w pełni realizować uchwały VI Kongresu Związków Zawo­
dowych. TIOTR ŚWIECZKA
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i k 1IE NAJLEPIEJ wywiązała się na- 
= pdsza huta z zadań produkcyjnych 
= 1 ’ostatniego miesiąca ub. roku. 
= Plan produkcji towarowej nie został 
i wykonany, uzyskano tylko 95,7 proc. 
= zadań. Niedobór — mierzony w zlo- 
= tówkacli — wyniósł 62,4 min złotych. 
= O tyle więc, przy debrej pracy, mógł 
= być lepszy nasz końcowy bilans, oczy- 
= wiście gdyby tylko plan miesięczny 
= był wykonany w 100 proc. Plan pro- 
= dukcji globalnej nie został w grudniu 
= również wykonany, wynik w tym za­
li kresie to 98,6 proc, zadań.
= Dlaczego tak się stało? Najbardziej 
= dokuczył hutnikom brak wagonów 
= PKP. Wprawdzie w drugiej połowie 
= miesiąca poprawiła się wybitnie rca- 
i lizacja zadań w produkcji surowej, 
= ale z powodu braku wagonów nie 
= udało się wyekspediować odbiorcom 
= zamówień. Planów miesięcznych nie 
| wykonały załogi: Wielkich Pieców. 
= ZK w produkcji koksu ogółem, ZMO 
= w produkcji wyrobów zasadowych, 
= Wydz. Rur Zgrzewanych w produkcji 
= kształtowników giętych na zimno.

SUKCES W SKALI ROKU
= Mimo kiepskich wyników grudnia, 
= huta nasza z dużą nadwyżką wykona- 
= ła swój plan roczny. W produkcji 
= towarowej — w wysokości 102.0 proc. 
= Nadwyżka wyniosła 327 milionów zło- 
= tych. Powiedzmy otwarcie: gdyby do- 
= brymi wynikami udało się zakończyć 
= również grudzień, mielibyśmy doaat- 
| kową wartość produkcji w granicach 
| 400 min złotych. Ale i tak 327 min zlo- 
= tych ma swą wymowę i liczy się w

końcowym bilansie. Które wydziały 
HiL najlepiej wywiązały się ze swych 
zadań rocznych? W czołówce uplaso­
wała się załoga Wydz. Szamotowego 
ZMO. Dała ponad plan 1.590 ton wy­
robów. Nie zawiodła załoga ZK, któ­
ra przeżywała poważne trudności, bo­
rykając się z kiepskim stanem tech­
nicznym komór baterii. Plan roczny 
jednak wykonała dając dodatkowo 
12,6 tys. ton koksu ogółem, 18,5 tys. 
ton koksu wielkopiecowego wg skory­
gowanego planu, 49,3 tys. ton koksu 
wielkopiecowego — w produkcji to­
warowej.

Doskonałe rezultaty osiągnęły zało­
gi obu naszych Aglomerowni. Plan 
roczny wykonany został z nadwyżką 
199.030 ton spieku. Takiej nadwyżki 
produkcyjnej nie mieliśmy jeszcze w 
historii huty! Mimo niepowodzeń gru­
dniowych, wykonała roczny plan za­
łoga Wielkich Pieców. Dala dodatko­
wo 12,6 tys. ton surówki, a w pro­
dukcji towarowej (wg planu) 38,6 tys. 
ton. Nie został jednak wykonany plan 
wynikający z rozdzielnika surówki. 
Dobrze spisała się załoga Wydz. Prze­
robu Żużla. Wykonała swe zadania 
roczne z nadwyżką 31,6 tys. ton żużla 
granulowanego i 5,8 tys. ton żużla 
spienionego.

Duże brawa należą się załodze Sta­
lowni Konwertorowo-Tlenowej. Wy­
konała plan roczny dając dodatkowo 
65.078 ton stali. Załoga Martenowskiej 
osiągnęła rezultaty skromniejsze, ale 
też godne uwagi: dostarczyła ona do­
datkowo 19.8 tys. ton stali. W sumie 
nadwyżka stali wyniosła prawie 85

Jak pracowaliśmy

■ Dodatkowa produkcja 
327 min złotych

tys. ton. Rezultat godny wielkiego 
uznania!

Bardzo dobre wyniki osiągnęła w 
skali roku załoga Wydz. Walcownie 
Wstępne. Dostarczyła ona dodatkowo 
93,9 tys. ton kęsisk, a w produkcji 
towarowej — 17,8 tys. ton (wg planu) 
i 3,2 tys. ton (wg rozdzielnika). Z nad­
wyżką wykonany został plan produk­
cji kęsów: dostarczono ich dodatkowo 
14,6 tys. ton.

Nie zawiodła załoga Walcowni Go­
rącej Blach. Wykonała ona plan rocz­
ny z nadwyżką 32,8 tys. ton w pro­
dukcji całkowitej i z nadwyżką 9,8 
tys. ton w produkcji towarowej. De­
brze spisała się załoga Walcowni Dro­
bnej. Dała dodatkowo 8,8 tys. ton pro­
fili drobnych i 4,9 tys. ton walcówki. 
Ogromny zryw zademonstrowała pod 
koniec roku załoga Walcowni Zimnej 
Blach. W dniach, kiedy ważyły się lo­
sy rocznego planu, wytężyła wszystkie 
siły i zdołała nadrobić zaległości. Plan 
roczny został wykonany! Uzyskano 
dodatkową produkcję blachy czarnej 
(23,7 tys. ton w produkcji całkowi­
tej) 1 2,6 tys. ton (w produkcji towa­
rowej). Wykonany został również plan 
roęiny w produkcji blachy ocynkowa-

Na zimowiskach
róciły już dzieci z zi­
mowisk organizowa­
nych przez hutę, wszy­

stkie wypoczęte i bardzo za­
dowolone. W sumie w zimo­
wiskach wzięło udział 333 
dzieci. Z tej liczby, w Piw­
nicznej wypoczywało 17S 
chłopców, a w Porąbce — 153 
dziewczynek. Zimowiska u-

W Piwnicznej jazdy na nartach uczy kolonistów wytrawry 
instruktor St. Wolak. Zima — .iak widać na zdjęciu — cu­

downa.

dały się wyśmienicie. Dzie­
ci w pełni skorzystały z zi­
mowych sportów: w Piwnicz­
nej uczyły się pod okiem 
instruktora St. Wolaka jazdy 
na nartach, a w Porąbce je­
ździły na saneczkach i łyż­
wach. Organizatorzy pomy­
śleli dla kolonistów o licz­
nych atrakcjach. Dzieci star­
sze wzięły udział w kuligu 
z pochodniami, młodsze w 
zwykłym kuligu. Wyświetla­
ne były filmy. Odbyły się 
imprezy choinki noworocznej 
i zabawy. W Piwnicznej, na 
zabawę poproszono dziew­
czynki z sąsiedniej kolonii, a 
na drugi dzień nastąpił „re­
wanż”, nasze dzieci poszły do 
sąsiadów z wizytą.

Uczestnicy zimowisk, dzie­
ci pracowników HiL, dzięku­
ją serdecznie za naszym po­

Bez wypadków przy pracy
Kazimierz rup jest in- 

żynierem-elektrykiem u- 
rządzeń piecowych w Sta­
lowni Martenowskiej HiL. W 

hucie pracuje od 1952 roku, 
funkcję mistrzowską pełni 7 
lat. Cały czas udaje mu się 
tak organizować pracę podle­
głych sobie ludzi i tak ją 
nadzorować, że obywa się ona 
zupełnie bez wypadków. A 
trzeba podkreślić, że praca ta 
jest trudna i niebezpieczna: 
oświetlenie hali, liczne urzą­
dzenia przy martenach. Obo­
wiązują wysokie kwalifikacje 
i duża odpowiedzialność za 
powierzony każdemu odcinek.

Czy mistrz, nazywany w 
przypadku Stalowni Marte- 

| nowskiej inżynierem elektry­
kiem utrzymania ruchu pie­
ców, rezultaty swe w dziedzi­
nie bhp zawdzięcza przypad­
kowi? Czy można mówić tylko 
o szczęśliwym zbiegu okolicz­
ności? Oczywiście nie. Łut 
szczęścia — zawsze jest po­
trzebny, ale o dobrej sytuacji 
w dziedzinie bhp decyduje je­
dnak codzienna, rzetelna ro­
bota. Wiele jest jej elemen­
tów, wymieńmy tylko parę. 
Przydzielając ludziom rano 
pracę mistrz zwraca uwagę na 
zagrożenia. Mówi co wydaje 
mu się niebezpieczne i dla­
czego. Ostrzega pracowników, 
aby uważali. A potem, już w 
trakcie pracy kontroluje, czy 
uwagi jego są uwzględnione.

średnictwem za stworzente 
im bardzo dobrych warun­
ków do wypoczynku, za tro­
skliwą opiekę i za wszystkie 
atrakcje. (jd)

Feto: J. Bukowiec

Z górki na pagórki 
pędzą saneczki.

Na każde uchybienie zwraca 
natychmiast uwagę. Nie tole­
ruje zwłaszcza lekkomyślno­
ści i nonszalancji, co wyraża 
się najczęściej w zbytniej pe­
wności siebie, w rutyniar- 
stwie. Z prądem elektrycz­
nym żartów nie ma. Elektryk 
— podobnie jak w wojsku 
saper, myli się tylko jeden 
raz. A więc — treska o wła­
ściwe, bezpieczne narzędzia 
pracy. O właściwą odzież ro­
boczą (również obuwie jest 
bardzo ważne). O należyte, 
porządne przygotowa- 
n i e stanowiska pracy. Kon­
troluje, czy zastosowane zo­
stały wszystkie konieczne za­
bezpieczenia (nie wystarczy 
wyłączyć napięcie, trzeba je­
szcze mieć pewność, że prądu 
nikt nie włączy). Dba o czy­
stość i ład na stanowisku ro­
boczym. W warunkach Stalo­
wni Martenowskiej jest to 
szczególnie ważne. Elektryk 
ma tutaj do czynienia nie 
tylko z prądem, ale i z ga­
zem, a także z płynnym me­
talem. Ciasnota zmusza do du­
żej uwagi.

Wiele serdecznej troski po­
święca mistrz K. Rup wyczu­
leniu swych ludzi, aby uwa­
żali szczególnie w czasie ro­
bót strzałowych przy remon­
tach martenów. Jest zawsze 
ze swymi ludźmi, instruuje i 
kontroluje. No i re­
zultaty są. (jd)
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bokserów

W następnej kolejce czeka 
pięściarzy Hutnika wyjazd do 
Turowa z Bogatyni a później 
na własnym ringu przyjdzie 
im się zmierzyć z byłym mi­
strzem Polski — Gwardią 
Wrocław.

Publikujemy jeszcze jeden 
list z gratulacjami dla bokse­
rów Hutnika.

Inwestycje sportowe w budowie

Bokserzy Hutnika przeby­
wają obecnie na obozie kon- 
dycyjno-szkoleniowym w Za­
kopanem. gdzie przygotowu­
ją się do nowego cyklu mi­
strzostw I ligi. Znany jest 
już terminarz rozgrywek. Mi­
mo wielu głosów krytycznych 
Polski Związek Bokserski u- 
trzymał 
strzostw. 
pocznie 
zakończy 
wiście z kilku długimi przer­
wami.

Mistrzowie Polski — druży­
na Hutnika — mają korzyst­
ny „rozkład jazdy”. W pierw­
szym meczu nowego cyklu — 
w dniu 28 stycznia — podej-

dwuletni cykl mi- 
Pierwsza runda roz- 
się 28 stycznia a 
1 grudnia br. Oczy-

NA PIERWSZYM w' no­
wym roku posiedzeniu pre­
zydium zarządu Hutnika o- 
mawiano pracę sekcji siat­
kówki. Sekcja ta licząca oko­
ło 130 zawodniczek i zawod­
ników, stale się rozwija. I- 
lościowo i jakościowo. Prze­
de wszystkim rośnie zaple­
cze. Sekcja prowadzi dwie 
szkółki siatkarskie — dla 
dziewcząt i chłopców. Druży­
ny juniorek i juniorów zna­
cznie poprawiły — w porów­
naniu z poprzednim sezonem 
— swą pozycję w stosunku do 
dnnych zespołów wojewódz­
twa. Druga drużyna senio­
rów była o krok od awan­
su do ligi wojewódzkiej. De­
cydujące o awansie spotka­
nie z Unią Tarnów zostało 
przerwane w czwartym secie 
i Unia wygrała walkowerem. 
Mecz odbywał się bowiem na 
boisku tuż obok boiska pił­
karskiego Hutnika, na któ­
rym w tym czasie zaczął się 
Ii-ligowy mecz piłkarski. Sę­
dzia mec-^u piłkarskiego uz­
nał, że jedno drugiemu prze­
szkadza i przerwano mecz 
siatkówki. Prezydium surowo 
oceniło ten brak koordyna­
cji wyciągając odpowiednie 
wnioski na przyszłość.

Główną przesłanką dobrej 
oceny pracy sekcji siatkówki 
były jednak wyniki pierwszej 
drużyny męskiej. Po wygra­
niu meczu z Legią w Warsza­
wie, zespół ten ma szanse 
włączyć się aktywnie do wal­
ki o najwyższe trofeum w 
polskiej siatkówce.

Realne zadanie drużyny 
siatkarek na rok bieżący to 
utrzymanie pozycji w górnej 
połowie tabeli II ligi, dalsze 
doskonalenie umiejętności na­
rybku, co w przyszłości po­
zwoli podjąć walkę o czołowe 
lokaty.
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mować będą na własnym rin­
gu drużynę BBTS Bielsko. 
Sympatycy boksu będą mieli
okazję złożyć gratulacje ze­
społowi Hutnika — pięścia­
rzom, ich trenerowi, działa­
czom — gdyż zobaczą ich 
wtedy po raz .....
czasu zdobycia mistrzostwa 
Polski.

Występ zespołu z Bielska 
będzie stanowił niewątpliwie 
ciekawą imprezę na inaugu­
rację mistrzostw w hali gara­
ży. Wprawdzie — jak się do­
wiadujemy — Zbigniew Pie­
trzykowski ma zamiar juz de­
finitywnie pożegnać się z rin­
giem, ale i bez niego zespół 
bielski będzie atrakcyjnym 
przeciwnikiem.

pierwszy od

Towarzysz
mgr inż. Bohdan Kołomyjski 
prezes Klubu Sportowego 
„Hutnik”
Z okazji zdobycia zaszczyt­

nego tytułu mistrza Polski w 
boksie na rok 1967 — składa­
my serdeczne gratulacje wa­
szym działaczom, trenerom i 
zawodnikom.

Sukces ten jest świętem 
sportu krakowskiego i świad­
czy o prawidłowym rozwoju 
kultury fizycznej w pierw­
szym socjalistycznym mieście 
Polski.

Życzymy Wam przy tej o- 
kazji wielu dalszych sukcesów 
organizacyjnych, sportowych 

wychowawczych.
Za zarząd GTS „Wisła” 

prezes płk Mieczysław Nowak 
sekretarz mgr Zygmunt Buhl
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Z obrad zarządu Hutnika

Ocena pracy sekcji siatkówki
— Nasze podstawowe zało­

żenie — stwierdził prezes 
klubu dyr. Kołomyjski — to 
rozszerzenie działalności 
sportowej na jak największą 
prupę pracowników Huty, ich 
dzieci, uczniów szkół nowo­
huckich. Jeśli nawet w nie­
których sekcjach przyjmuje­
my zawodników wysokiej 
klasy to tylko po to, by u- 
trzymać wywalczone już po­
rycie do czasu wyszkolenia 
własnych, młodych zawodni­
ków.

Podstawowa trudność w 
pracy sekcji siatkówki to 
brak własnej sali. Pierwszy 
zespól seniorów ćwiczy co 
prawda w hali Wandy ale w 
nie najbardziej korzystnych 
godzinach. Inne drużyny tre-

nują i rozgrywają swoje me­
cze w sali szkoły Tysiąclecia 
— w bardzo kiepskich wa­
runkach.

Siatkarze mają również 
kłopoty ze sprzętem. I to na­
wet nie z tego względu, że 
nie ma na ten cel pieniędzy 
ale głównie z powodu słabego 
zaopatrzenia rynku w niektó­
re asortymenty. Ot, na przy­
kład piłki. Są na rynku pił­
ki czarno-białe ale władze 
Polskiego Związku Piłki Siat­
kowej pozwalają jedynie na 
grę piłkami jednobarwnymi. 
A piłek jednobarwnych nie 
ma za wiele, w dodatku pro­
dukcja niektórych wytwórni 
jest bardzo tóepskiej jako­
ści.

Btidowa nowych obiektów sportowych na stadionie Hutnika mimo zimy postępuje na­
przód. Dotyczy to szczególnie sztucznego lodowiska, które ma b»c gotowe w miesiącach 
letnich. Na zdjęciach: fragment płyty sztucznego lodowiska (zdjęcie 1) oraz mury bu­
dynku, który pomieści zaplecze lodowiska łącznie z szatniami (zdjęcie 2).

Fot. ALEKSANDER BARNAŚ

Trudny wyjazd siatkarzy
W sobotę i niedzielę — 13 i 

14 stycznia — siatkarze Hut­
nika rozegrają dwa mecze o 
mistrzostwo I ligi z rewela­
cyjnie spisującymi się w tym 
sezonie drużynami akade­
mickimi. W sobotę w Gdań­
sku, w niedzielę w Olszty­
nie. Liczymy, że zespół Hut­
nika nie pójdzie w ślady war­
szawskiego AZS i powróci do 
Nowej Huty z kompletem 
punktów.

W ub. tygodniu siatkarze 
Hutnika brali udział w tur­
nieju o Puchar Kielc, zajęli 
pierwsze miejsce i przywieźli 
puchar do Nowej Huty.

Konkurs na najlepsze 
lodowisko

Komitety Osiedlowe, Ogniska TKKF, Komite­
ty Rodzicielskie i Dyrekcje Szkół — Społeczny 
Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki w No­
wej Hucie ogłaszają konkurs na najlepiej urzą­
dzone lodowisko. Zgłoszenia do konkursu należy 
nadsyłać w terminie do dnia 20 stycznia 1968 r. 
na adres: Społeczny Dzielnicowy Komitet Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki w Nowej Hucie os. 
Zgody 2.

Porębski pierwszy 
w turnieju Hutnika

Błyskawiczne turnieje sza­
chowe o Kryształowy Puchar 
Hutnika staia się coraz uoou- 
larniejsze na terenie naszej 
dzielnicy i Krakowa. Ostatni 
znów zgromadził cala czołów­
kę szachistów krakowskich. 
Startowało 40 zawodników. 
Wygrał go bez oorażki Poręb­
ski (Hutnik) 9.5 pkt do'zacię­
tej rywalizacji z kolega klu­
bowym Gasiorcwskim. który 
zdobył 9 nkt. Trzecie miejsce 
zajał również reprezentant 
gospodarzy Steczkowski 7 
nkt. Dopiero czwarty bvł ob­
rońca nucharu Weslowski 
(KKŚz.) 6 pkt. Piąte i szóste 
miejsce podzielili 2.2___ 2.
(Hutnik) i Stokłosa (KKSz.). 
siódme i ósme zajęli: aktual­
ny mistrz Krakowa Krzywo-

Maczek

rzeka (Iuvenia) oraz Kurlit 
(Korona).

W grupie B zwyciężył Tia- 
chnybok (KKSz.) przed Na- 
gredzkim (Hutnik) i Barań­
skim (KKSz.).

Do tej porv odbyły sie 4 
turnieje o Kryształowy Pu­
char Hutnika. Kolejno wy­
grywali je: Jędrzejek (Hut­
nik). Wedlowski (KKSz.) i Po­
rębski (Hutnik). Najrówniej 
grał Gąsiorowski. który zdo­
był łącznie 16 pkt. w trzech 
turniejach (licząc 6 pkt. za I 
miejsce. 5 pkt. za II iłd.). 
Drugim na tej liście jest Po­
rębski 11 pkt.. trzecim Ję­
drzejek 10 nkt.. 4. Wedlowski 
9 pkt.. 5. Steczkowski 7 pkt.

Następny turniej o Krysz­
tałowy Puchar Hutnika odbę­
dzie sie 27 stycznia (sobota) 
o godz. 17 00 w lokalu Hutni­
ka. ul. Bulwarowa.

—•—
Druga runda w tenisie 

stołowym
Drużyna Hutnika rozpoczy­

na w sobotę 13 stycznia dru­
gą rundę mistrzostw I ligi te­
nisa stołowego. Na początek 
rozegra ona dwa mecze wy­
jazdowe — w sobotę z Wawe­
lem Wirek w Rudzie Śląskiej 
a w niedzielę z AZS w Gli­
wicach.

Nie powiodło się zawod­
niczkom i zawodnikom Hut­
nika w mistrzostwach Polski 
w kategorii młodzieżowej i w 
mistrzostwach kobiet.

Zimowe rozgrywki 
o Puchar KOZPR

Wzorem lat ubiegłych od­
będą się i w tym roku zawo­
dy piłki ręcznej w kategorii 
seniorów i juniorów. Roz­
grywki odbywać się będą w 
hali sportowej przy ul. Zako­
piańskiej w Krakowie.

Nową Hutę reprezentować 
w nich będą zespoły senio­
rów Hutnika i Wandy oraz 
drużyny juniorek i juniorów 
Hutnika, Krakusa i Wandy.

Hutnik — Carbo Gliwice 
. w koszykówce kobiet 
W niedzielę 14 bm. o godz. 

18.00 w sali Hutnika odbędzie 
się spotkanie o mistrzostwo 
ligi międzyokręgowej koszy- 
karek Hutnik — Carbo Gliwi­
ce. W poprzedniej kolejce mi­
strzostw drużyna Hutnika- 
przegrała w Tarnowskich Gó­
rach ze Śląskiem 48:51 (20:32). 
Punkty dla zespołu Hutnika 
zdobyły: Kosman 22, Gondko 
14, Tkaczyk i Mikola.łcwicz 
po 4 oraz Curyło i Kokcsiń- 
ska po 2.

Szkółka szachowa
Staraniem sekcji szachowej 

zorganizowana została w Hu-

tniku szkółka szachowa. Obok 
juniorów Hutnika, objętych 
szkoleniem obowiązkowo, mo­
gą w niej uczestniczyć nie- 
zrzeszeni amatorzy „królew­
skiej gry”. Organizatorzy 
serdecznie zapraszają zwłasz­
cza uczniów szkół podstawo­
wych i średnich. Zajęcia od­
bywać się będą w każdy 
czwartek o godz. 18.00 w sali 
Hutnika. Szkółkę prowadzić 
będzie Stanisław Porębski, 
członek I drużyny Hutnika, 
mistrz krajowy.

Zgłoszenia przyjmuje się te­
lefonicznie 401-20 wewn. 
24-10 lub pisemnie na adres: 
Sekcja Szachowa KS Ilutnik, 
osiedle Stalowe 16.

oooooooóoóooooóooooooooooccocoooooooooooc

Co robią komitety osiego we?

w roku 1967?

WYKONANY

cowni Gorącej Blach i Walcowni 
Zimnej Blach. W 100 proc, wywiąza­
ły się z zamówień załogi Wydz. Rur 
Zgrzewanych, Walcowni Drobnej i 
Drutu, Ocynkowni Blach. W sumie 
zamówienia złożone w hucie przez za­
kłady krajowe wykonane zostały bez 
żadnych zastrzeżeń. _

ton.hej, nadwyżka wyniosła 2,5 tys. 
Nie powiodło się natomiast z dwoma 
pozostałymi asortymentami blachy 
białej. Brak zamówień pokrzyżował 
plany załodze: zadań nie wykonano. 
Niedobór blachy ocynowanej ogniowo 
wyniósł 552 tony, niedobór ocynowa­
nej elektrolitycznie — 2.813 ton.

Bardzo dobrze wywiązała się z za­
dań załoga Wydz. Rur Zgrzewanych. 
Dostarczyła ponad plan 7,7 tys. 
rur stalowch. ti. 2.251 km 
Kształtowników giętych na zimno 
starczono dodatkowo 301 ton. N asz 
młodszy wydział — Wlewnic, nie 
został w tyle. Wykonał plan produkcji 
wlewnic i osprzętu, dając dodatkowo 
5,6 tys. ton wyrobów.

ton 
rur.
do- 

naj- 
po-

A EKSPORT?
Rok 1967 przejdzie — pod względem 

eksportu — do historii huty. Był to 
bardzo dobry rok. Plan wykonany zo­
stał w 101.8 proc, (w odniesieniu do 
zadań) i w 100.4 proc, (w odniesieniu 
do tzw. obłożenia zamówieniami). 
Wszystkie wydziały produkujące na 
eksport spisały się bardzo dobrze. Mi­
nisterstwo Handlu Zagranicznego i 
Staleksnort przekazały w związku z 
tym załodze huty najlepsze gratulacje 

życzenia sukcesów na przyszłość.
TABELA WYKONANIA ZADAŃ

W GRUDNIU I ZA UB. ROK
Grudzień 1967 r. 
% planu */• planu

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasado we 
cegła smnłowo-dolomitowa 

ZK — koks ogółem 
koks wp. produkcja 
produkcja towarowa 

Aglomercwnii 
Wielkie Piece 

surówka przeliczeniowa 
surówka wg planu 
surówka wg rozdzielnika 

Wydział Przerobu Żużla 
żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

i

ZAMÓWIENIA — WYKONANE
Cieszy 

k-.nanie 
jednak 
działów 
wień klientów. Pod tym względem 
wypadła huta znacznie lepiej niż rok 
temu. Z małymi wyjątkami wykona­
ne zostały wszystkie przewidziane pla­
nem dostawy. Postęp osiągnęły pod 
tym względem zwłaszcza załogi ,Wal-

nas wszystkich 
planów huty, 
miernikiem 

jest wywiązanie

bardzo wy- 
najlepszym 
pracy wy- 

się z zamó-

calk. W.7

Stalownie HiL 
stal surowa prod. calk. 
produkcja towarowa 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice i osprzęt 
stal elektryczna

Wydział Odlewnie 
stal elektryczna

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsiska 
według 
kęsy

Walcownie 
wyroby walcowane gotowe 

Walcownia Gorącą Blach 
produkcja całkowita 
produkcja towarowa

Walcownia Drobnych Profili 
profile drobne 
walcówka

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. calk. 
produkcja towarowa 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha

Wydział Bur Zgrzewanych 
rury stalowe w tonach 
rury stalowe w km 
kształtowniki gięte

Wydział Odlewnie 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
wyroby Wydz. Mech, 
wyroby WKS 
wvrobv kute

Wydział W-26 
tlen przemysłowy

Siłownia 
energia elektryczna

prod. całkowita 
prod, towarowa 
rozdzielnika

HiL

104,7

105,6

101,5 101,9

100.3
91,7

102.3
97.4
97.4 

112,6

102,1
101,4

ocyn kowana 
ocynowana ogniowo 
ocynowana elektr. 
taśmowa

100.2

102.2
107 ,5

102,0

104,5

100,3

105,2
107,1

Dokonuje się już oceny dzia­
łalności poszczególnych komi­
tetów osiedlowych Nowej Hu­
ty w r. 1967, ich współpra­
cy z innymi organizacjami 
społeczno-politycznymi, o- 
sjągnięciami w zakresie akcji 
czynów społecznych, pomocy 
w wychowaniu młodzieży itp.

Na ostateczne wnioski trze­
ba jeszcze trochę poczekać, 
już teraz jednak wiadomo, iż 
w działalności komitetów na 
przestrzeni ub. r. zrobione 
dalszy krok naprzód. Przede 
wszystkim — w dziedzinie po­
prą u-y estetycznego wyglądu 
dzielnicy, zazieleniania osie­
dli, budowy — w czynie społecz­
nym — nowych Doisk sporto­
wych i placów zabaw.

Nie wszystkie jednak komi­
tety osiedlowe realizowały 
skutecznie swe zadania. Z 
pewnością było i szereg trud­
ności. Rok 1968 będzie 
do zlikwidowania tych 
glości i przekraczania 
cych planów pracy.

Czym mogą się pochwalić 
komitety osiedlowe? Analizu­
jąc ich działalność za rok ub. 
— można postawić stopień — 
dobry! Wspomnijmy o pracy 
kilku z nich.

W os. Górali m. in. w czy­
nie społecznym wykonano 
przy pomocy aktywu osiedlo­
wego i mieszkańców piękny 
ogródek jordanowski. Dużą 
t-udnością w pracy jest brak 
własnego lokalu. Podobne 
trudności ma os. Kolorowe. 
Poza pracami porządkowymi, 
komitet osiedlowy wiele uwa­
gi poświęca zagadnieniu wy­
chowania młod7ieżv (zwłasz­
cza tzw. trudnej), zasługą ca­
łego aktywu jest zorg»ni'0- 
wanie zbiórki pieniężnej 
wśród mieszkańców osiędla na 
Dcm Spokojnej Starości. W 
os. Kazimierzowskim otwarto 
plac zabaw. Drzeorowadzono

szereg robót porządkowych. M. 
in. zorganizowano również 
zbiórkę odzieży dla Komitetu 
Opieki Społecznej.

Nieco inny charakter ma 
praca komitetów w osiedlach 
wiejskich. Np. w Krzesławi- 
cach, jednym z poważnych o- 
siągnięć jest odwodnienie 
części osiedla. Ponadto na u- 
wagę zasługuje tu powołanie 
Komitetu Gazyfikacji i Kana­
lizacji osiedla, który w ub. 
roku przystąpił już do prac 
wstępnych. bg

okazją 
zaleg- 
bieżą-

W Klubie MPiK
W tych dniach Klub MPiK 

organizuje kilka ciekawych 
imprez. Dziś, 13 bm. dr Ge- 
nadij Aleksandrowicz Świecz­
ników wygłosi odczyt pt. „Le­
ninowska idea niewyczerpal- 
ności materii we współczesnej 
fizyce”.

15 ,0m. — gawędy Kazimie­
rza Przerwy-Tetmajera „Za 
Skalnego Podhala” w wy­
konaniu Tadeusza Jurasza, 
laureata III nagrody „Sabalo­
wych bajań”, konkursu, jaki 
odbył gię w 1967 r. w Buko­
winie Tatrzańskiej.

Początek imprezy o god’. 13. 
bg

Gdzie naprawić obuwie?
Jak wiadomo, nowohuckie 

gromady, bardziej niż osie­
dla miejskie odczuwają brak 
aostatecznej ilości sklepów i 
punktów usługowych. M. in. 
konieczne są tu punkty Sp-ni 
..Gromada”, która na terenie 
Nowej Huty ma 28 placówek 
(warsztat naprawy obuwia, 
zakład produkcji obuwia na 
zamówienie. 4 sklepy eksnre- 
sowe i 22 punkty 
niestety wszystkie 
diach miejskich.

przyjęć), 
w osie- 

bg



Str. 6 GŁOS NOWEJ HUTY Ńr 2 (579)

NOWA INICJATYWA

W styczniu - Dni Poezji?
Nie będą to dni, które znajdują swoje podkreślenie w ka­

lendarzach. Nie będzie więc oficjalnych uroczy».ości, 
akademii, referatów (choć będzie dużo słów), nie bę­

dzie nagród i odznaczeń. Będzie natomiast wiele poezji i o 
poezji. Takie bowiem jest założenie organizatorów tj. ZDK 
HiL — tych pierwszych w Nowej Hucie, a zdaje się, że i w 
kraju — Dni Poezji.

Pomysł ten zrodził się przed rokiem, w czasie odbywają­
cego się wówczas przeglądu teatrów poezji w ramach Fe­
stiwalu Kulturalnego Związków Zawodowych (grudzień 1966 
r.). Zainteresowanie naszego społeczeństwa, z jakim spotkał 
się on wówczas było zadziwiające. Sala teatralna z tru­
dem mogła pomieścić tych wszystkich, którzy pragnęli obej­
rzeć przedstawienia poetyckie w wykonaniu zespołów a- 
matorskich. ‘

Powstał więc dobry klimat dla spopularyzowania tej ga­
łęzi literatury naszego społeczeństwa. Zapoczątkowane w 
pół roku później recitale poetyckie (w wykonaniu czoło­
wych artystów scen krakowskich) na skwerze przed „Stylo­
wą” oraz podobne imprezy w pomieszczeniach ZDK potwier­
dziły tkwiące — gdzieś bardzo głęboko — zainteresowania 
poezją. Występują one i u starszych i u młodzieży. Ale 
przede wszystkim u tej ostatniej, dlatego tym energicz­
niej zabrano się do przygotowania rozpoczynających się w 
poniedziałek „Dni Poezji”. Niosą one w sobie niezwykłą 
możność wychowawczego oddziaływania na słuchaczy.

Zanim przejdę do skrótowego omówienia programu całej 
imprezy warto jeszcze dodać, że Nowa Huta (pisałem o tym 
już kilka miesięcy temu) posiada pewne tradycje, jeśli 
idzie np. o rozwój ruchu teatrów poezji.

Nasza Estrada Poetycka prowadzona przez Irenę Jun — 
aktorkę Teatru Ludowego — od wielu lat zdobywa laury 
na różnych konkursach i festiwalach. Ruch ten rozwija 
się także w innych placówkach kulturalnych (np. Dom Kul­
tury Budowlanych w Pleszowie) oraz w szkołach (np. XII 
Liceum).

To wszystko skłania nas do optymistycznych refleksji, iż 
przy dobrym wykorzystaniu zaplanowanych dni, mogą one 
odegrać istotną rolę w dalszym ożywieniu działalności kul­
turalnej w Nowej Hucie.

A teraz kilka słów o programie. Wypełnią go spotkania 
autorskie z czołowymi poetami, spektakle teatralne (Teatr 
Jednego Aktora) przedstawienia zespołów amatorskich, dy­
skusje.

Całość zainauguruje — 15. I. 68 r. — spotkanie z redak­
cją miesięcznika „Poezja”, która przejęła swego ro­
dzaju patronat nad tą imprezą. Weźmie w nim udział 

m. in. znany poeta Grzesiak. Na zakończenie tego pierwsze­
go spotkania wystąpi Estrada Poetycka z programem pt.:
iiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiitiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiliniiiiiiiiiiiiiitSamorząd uczniowski z prawdziwego zdarzenia

TRYBUNA CZYTELNIKÓW

Rozwijanie samorządu ucz­
niowskiego, to w każdej 
szkole ważny rozdział pra­

cy wychowawczej. Nie ma 
lepszej formy kształcenia po­
czucia odpowiedzialności za 
swoje postępowanie, przygo­
towania do życia w świecie 
dorosłych niż właśnie samo­
rząd.

Oczywiście w praktyce róż­
nie to wygląda w różnych 
szkołach. Przykładem dobrze 
pojętej roli samorządu ucz­
niowskiego może być Techni­
kum Elektryczne w Nowej 
Hucie. Z jego doświadczeń w 
tym zakresie skorzystało już 
wiele placówek z Krakowa a 
nawet spoza naszego miasta.

Zaczyna się to już w chwili 
wyborów. Nie tak dawno 
byliśmy świadkami tego 
ważnego wydarzenia w życiu 
uczniów Technikum Elektry­
cznego i całego tamtejszego 
kombinatu szkolnego. Zorga-

W salach
wystawowych
Do końca stycznia czyn­

na będzie w Salonie TPSP 
przy alei Róż w Nowej Hu­
cie wystawa malarstwa 
Zdzisława Pabisiaka ęraz 
szopek krakowskich. Rzad­
ka okazja obejrzenia dzieł 
sztuki, których nie zdąży­
liśmy oglądnąć w Krako­
wie. Wystawa czynna jest 
codziennie w godz. od 10 
do 18.

«
Natomiast w Pałacu 

Sztuki przy placu Szcze­
pańskim 4 możemy zapoz­
nać się ze zoiorową wysta­
wą pt. „Plener — Myśleni­
ce 67”. Zobaczymy na niej 
dziełka takich malarzy, jak 
M. Bieszczanin, Z. Flako- 
wicz. D. Gzik. K. Hryn- 
kowska, E. Ławrusiewlcz. 
W. Obrzydowskl, J. Orbl- 
towski, J. Srebro-Drobiec- 
ka, J. Stasiak. B. Szpecht, 
St. Wiśniewski oraz C. 
Wndnicka-Ząbkowska.

Zapraszamy do odwie­
dzenia obydwu wystaw 
Naprawdę warto! (dr) 

nizowano je na miarę praw­
dziwych wyborów do Sejmu. 
Wiele dni wcześniej dotych­
czasowy samorząd zdał spra­
wę ze swych poczynań i po­
wołał komisję wyborczą. Roz­
paliły się dyskusje w klasach, 
typowano kandydatów.

Wybory. W sali gimnasty­
cznej, zamienionej w tym 
dniu na nowy lokal wyborczy, 
urzęduje komisja. Ustawio­
no kabiny, w których wybor­
cy dokonują skreśleń z listy 
kandydatów. Działa szkolna 
służba sprawozdawcza, bły­
skają flesze. A potem obli­
czanie głosów. Czynność ściśle 
tajna. Nawet opiekun z ra­
mienia Rady Pedagogicznej 
musiał pukać w umówiony 
sposób, aby go wpuszczono do 
sali.

A oto ostateczne rezultaty 
wyborów. Funkcję przewodni­
czącego samorządu szkolnego 
pełni Waldemar Jedynak, I za­
stępcą jest Małgorzata Adam­
czyk, II zastępcą — Kazimierz 
Wożniczko, sekretarzem — Te­
resa Bartkowiak a skarbnikiem 
— Stanisław Stószek. Wybrano 
również samorządy wydziałowe. 
Przewodniczącym samorządu 
wydziałowego w Technikum 5- 
lctnim została Urszula Chry- 
czyk, w Technikum 3-letnim — 
Czesław Krzyżanowski, w Zasa­
dniczej Szkole Gospodarczej — 
Helena Grabarczyk i w Zasad­
niczej Szkole Elekrycznej — 
Janusz Bielański, (wb)

MODA
Zrobiony na drutach ko­

stium z ciemnej wełny. 
Ta kreacja posiada wiele 
zalet. Przede wszystkim jest 

uniwersalna, nadaje się do 
noszenia zarówno w zimie 
'pod płaszcz) jak również i w 
lecie. Można ją nosić na róż­
ne okazje — przypięty do 
klapki ozdobny klips nadaje 
jej charakter eleganckiego 
kostiumu wieczorowego. Po­
za tym dzianinę można w 
nieskończoność przerabiać. 
Jest tylko jedno zastrzeżenie 
— tego typu ubiory najlepiej 
wyglądają na osobach szczu­
płych. kog

.„Jak robić wiersze" Przedstawienie to przyniosło zespołowi 
zwycięstwo na festiwalu w Poznaniu i nagrodę w postaci 
wyjazdu do Moskwy.

Następnie 16 I. przewidziane jest spotkanie ze St. Gro- 
chowiaklem oraz recytacje jego wierszy i dalej (17. I. br) 
wystąpi teatr 38 — prezentując spektakl pt. „Dwunastu”. 
Na 18 I — zapowiedział swój przyjazd Tadeusz Róże­
wicz. Ten poeta nie wymaga żadnej reklamy. Niektórzy 
krytycy uznają go za najwybitniejszego poetę współczesnego 
w Polsce. Z tym większym zaciekawieniem oczekujemy 
spotkania.

W dniach Poezji (19. I.) weźmie także udział Wisława 
Szymborska, znana krakowska autorka. W następnym dniu 
zaplanowany jest wieczór poezji z udziałem artystów kra­
kowskich. Wystąpi m. in. Leszek Ilerdcgcn. Z ciekawych 
punktów programu wymieńmy jeszcze wieczór poezji Je­
rzego Harasymowicza pt: „Pastorałki polskie” oraz spektakl 
pt.: „W środku życia” (w wykonaniu Tadeusza Malaka), na­
grodzony na festiwalu we Wrocławiu. Zaplanowany jest 
także występ, lecz do dnia kiedy piszemy te słowa, arty­
sta nie potwierdził jeszcze swego przyjazdu do Nowej 
Huty.

Niezależnie od tych imprez, które stanowią trzon progra­
mu, odbywać się będą również inne w placówkach ZDK, a 
więc w Ognisku Młodych, w DMH, i w świetlicach hote­
lowych.

Imprezami towarzyszącymi będą wystawa książki pt.: „Sto 
wierszy” oraz kiermasz uwzględniający głównie utwory po­
etyckie.

Jak widać program skromny, ale bardzo ciekawy. Jest to 
przecież dopiero początek naszej imprezy. Jeżeli podjęta 
próba uda się (wierzymy w to) w przyszłym reku jej pro­
gram zostanie znacznie rozszerzony. Liczymy na pomoc 

wszystkich zainteresowanych, a zwłaszcza młodzież dzielnicy 
i kombinatu, działaczy kulturalnych oraz szkół nawohuc- 
kich, które powinny wykorzystać „Dni Poezji” w swoiej 
pracy pedagogiczno-wychowawczej. J.2

«■■»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■■■■■•■■■■•■■■■■»■■■■■■i

Niebezpieczne igraszki

Skończył się kwartał bhp w 
naszej hucie, ale nie znaczy to, 
że możemy odetchnąć nasyceni 
hasłami w rodzaju „Najpierw 
pomyśl — potem zrób" itd.

Niełatwo jest utrwalić w czy­
jejś pamięci, jak należy prze­
strzegać przepisy bhp na stano­
wisku pracy. Zależy to od ludz­
kiego charakteru i chęci przy­
swojenia sobie zasad bhp. W 
dużym stopniu zależy też od 
stosunków panujących w wy­
dziale, m. in. od harmonijnej 
współpracy dozoru z podległymi 
mu pracownikami, wreszcie od 
kłopotów domowych i niepo­
wodzeń w pracy każdego pra­
cownika.

A właściwie przywykliśmy 
łamać przepisy bezpieczeństwa 
już za bramą kombinatu, np. 
czekając rano na autobus, kur­
sujący w kierunku Wielkich 
rieców. Iluż to pracowników 
wskakuje do niego, gdy już ru­
sza, a nawet kiedy znajduje się 
w pełnym biegu. Czesio zdarza 
się, że delikwent ładuje na 
Jezdni, jeśli ktoś nie zdąży 
wciągnąć go do wnętrza auto­
busu! Niektórzy — dojechaw­
szy do ostatniego przystanku, 
skracają sobie drogę, przebiega­
jąc przez torv kolejowe. Poś­
piech, zdenerwowanie także w 
szatni — przy przebieraniu si", 
bv zdążyć na czas na stanowi­
sko pracy. A w; siarczyłoby kil­
kanaście minut wcześniej wyjść 
z domu do pracy... Zdenerwo­
wanie przed jej roz.pocze.-iem 
może fatalnie odbić s’e w ciągu 
dnia: mo-na pocełnić niebez­
pieczne błędy, właśnie wbrew 
przepisom bhp.

Zdarza się także, że pośpiech 
przy wsiadaniu do autobusu 
jest zawiniony przez kierow­
ców. Ruszają nagle, nim wszy­
scy wsiądą, choć w autobusie
>oóoooooooooooóoooooooooo<xxioóóo<x>ooooooę

Pożyteczne spotkania
Ustalono już harmonogram 

spotkań radnych R.N. m. 
Krakowa i Dzielnicowej 

Rady Narodowej na rok 1968. 
W wielu z nich udział weź­
mie poseł na Sejm, Kazimierz 
Kuraś.

Tematyka spotkań jest 
bardzo różnorodna i m. in. do­
tyczyć będzie: wykonania bu-

Jest jeszcze miejsce. Ileż przez 
to zdarza się wypadków potłu­
czeń kończyn! Efekt? Wizyta u 
lekarza. Czy nie należałoby po­
stawić w godzinach szczytu 
Ormowca pilnującego porządku 
przy wsiadaniu do autobusu? 

Wpłynęłoby to w zasadniczy 
sposób na młodzieńczą fanfaro­
nadę, z którą niektórzy pracow­
nicy wskakują do pędzącego 
już wozu. Pouczyć też. trzeba 
kierowców, by nie jeździli gro­
madnie, ale w regularnych od­
stępach czasu. Kwartał bhp zo­
stał zakończony, ale przepisy 
bezpieczeństwa obowiązują już 
od chwili przekroczenia wrót 
huty!

Mieczysław Szymański 
Korespondent

Filatelistyczny jubileusz
6 stycznia 1893 roku w Kra­

kowie odbyło się pierwsze ze­
branie, pierwszej polskiej orga­
nizacji filatelistycznej, której 
nadano nazwę „Klub Filateli­
stów". Data ta wyznacza po­
czątek zorganizowanego ruchu 
filatelistycznego w Polsce.

Kilkunastoosobowe grono mi­
łośników znaczka pocztowego, 
którzy przpd 75 laty utworzyli 
własną organizację nie przy­
puszczało zapewne, że z biegiem 
lat filatelistyka sianie się naj­
popularniejszą dziedzina zbie­
ractwa w Polsce. Powszechne 
niemal zainteresowanie zbiera­
niem znaczków datuje się szcze­
gólnie po reku 1950. Aktualnie 
Polski Związek Filatelistów 
zrzesza ponad 170 tys. człon­
ków, w tym 60 tys. młodzieży.

Znacznie młodszą historię ma 
filatelistyka w Nowej Hucie.

nu na rok bież., programu po­
rządkowania dzielnicy, popra­
wy obsługi ludności, uspraw­
nienia administracji, realizacji 
postulatów i wniosków, po­
dejmowanych na spotkaniach 
z radnymi. Ponadto dokona 
się oceny działalności placó­
wek • handlowo-usługowych 
oraz rzemiosła na terenie No­
wej Huty.

Spotkania odbędą się <v 
osiedlach miejskich i wiej­
skich, Hucie im. Lenina i in­
nych przedsiębiorstwach.

Już w styczniu przewiduje 
się zebrania dla mieszkań­
ców osiedli: Centrum D, Han­
dlowego. Kolorowego Spół­
dzielczego, Centrum C. Uro­
czego. Zgody. Krakowiaków. 
Górali. Zielonego, Sportowe­
go. Na Lotnisku. Wysokiego. 
Kalinowego. Strusia. Zesła- 
wic (wsi i ZZCB), Kantorowie 
oraz w Mostostalu.

Ponadto, w bież, roku prze­
widziane są spotkania człon­
ków Prezydium DRN z miesz­
kańcami Nowej Huty i zało­
gami poszczególnych przedsię­
biorstw i zakładów pracy.

W styczniu proponoware 
jest zebranie w Ruszczy oraz 
Zakładach Mleczarskich w 
Krzeslawicach. bg

PASAŻEROWIE PROSZĄ 
O USPRAWNIENIA

I znów list opatrzony kilku­
nastoma podpisami, a dotyczący 
komunikacji ze Wzgórzami 
Krzesławickimi. Jego główny 
autor ob. Z. BUJAS pisze m. in.: 
Mieszkańcy osiedli Na Stoku o- 
raz Na Wzgórzach Krzeslawic- 
kich od dłuższego czasu odczu­
wają dotkliwie niewłaściwe 
rozwiązanie problemu komuni­
kacji. Po pierwsze zabezpieczyć 
trzeba bezpośredni dowóz licz­
nej grupy pracowników Huty 
im. Lenina, kończących pracę o 
godz. 15.30 z Centrum Adm. 
HiL. Fo drugie — zwiększyć 
częstotliwość kursów przez 
skrócenie postojów autobusów 
na końcowych przystankach. Po 
trzecie — zabronić postoju przy 
al. Róż, wprowadzając postój 
na przystanku dla nasażerów 
przy al. Rewolucji Październi­
kowej. Niech nie marzną, w cza­
sie, gdy kierowcy spędzają czas 
w o wiele cieplejszym wnętrzu 
wozu nieraz aż zbyt długo. Po 
czwarte konieczne jest posze­
rzenie rozkładu jazdy autobu­
sów nocnych o dojazd do os. 
Na Stoku. Po piąte należy 
wprowadzić sprzedaż biletów 
autobusowych Drzez obsługę wo­
zów. gdyż zwłaszcza do godz. 
21 nie ma gdzie ich kupić .kio­
ski Ruchu już są zamknięte.

List jest zakończony słowa­
mi: Prosirzy Wydział Komuni­
kacji Prez. DRN w Nou-ej Hu­
cie i MPK o powiadomienie o 
powzięciu decyzji w wyiei po­
danych sprawach — na łamach 
.Głosu". Redakcja również 
zwraca się do MPK oraz do 
Wydziału Komunikacji PDRN o 
¡.realizowanie słusznych postu­
latów wysuniętych Drzez pra­
cowników huty i odpowiedź w 
’¡stawowym terminie. Mróz ro­
śnie wraz z nasileniem przezię­
bień. Aż przykro patrzeć na lu­
dzi czekających w kilometro­
wych kolejkach na autobusy 
ra Wzgórza Krzesławickie! 
Zdrowie ludzkie nie ma ceny, a 
także Absencje chorobowe w 
rracy bywają kosztowne — o 
czym przy okazji przypomina­
my.

ODPOWIEDZI 
REDAKCJI

Ob. Z. Rajtar. Sprzedawczyni 
kiosku Ruchu nr 663 świado-

Koło Polskiego Związku Filate­
listów powstało tu w roku 1954 
i liczyło 10 członków. Obecnie 
jest ich ponad 200, rekrutując 
się spośród ludzi różnych za­
wodów. Nowohuccy filateliści 
prezentowali swe kolekcje na 
pokazach lokalnych, a także 
brali udział w imprezach po­
ważniejszej rangi. Można tu wy­
mienić nazwisko mieszkańca 
Nowej Huty Jerzego Wieczorka, 
uczestnika wielu wystaw ogólno­
polskich. Dotychczasowy doro­
bek kola PZF w Nowej Hucie 
przeds‘awił jego przedstawiciel 
Stanisław Czerski na uroczy­
stym posiedzeniu Zarządu Głó­
wnego, Zarządu Oddziału Kra­
kowskiego PZF i Komitetu Ob­
chodów 75-lecia. ruchu filateli­
stycznego w Polsce, które to 
posiedzenie w dniu 6 bm. w 
Krakowie zainaugurowało ogól­
nopolskie obchody 75-lecia pol­
skiej filatelistyki. S. Czerski

Aktualności w Teatrze Ludowym

IRENA JUN 
W „BLIŹNIAKACH”

Pięknie i stylowo wy­
gląda w swoim kostiumie 
Irena Jun, występująca ak­
tualnie w „Bliźniakach” 
Zamieszczamy dziś jej 
zdjęcie, które znajdzie się 
również w drukującym się 
obecnie folderze TL, obok 
fotografii pozostałych 
członków zespołu.

PRÓBY „KRAMU”
Dobiegają końca próby 

„Kramu z piosenkami” L. 
Schillera, barwnego wido­
wiska. Bierze w nim udział 
dosłownie cały zespół; pra­

mie zbagatelizowała kolejność 
kupujących, zachowując aię do 
tego niekulturalnie w stosunku 
do osoby, którą w obowiązują­
cej kolejności powinna była 
obsłużyć. Kultura obsługi klien­
tów i zachowanie obowiązują­
cych przepisów należą do kar­
dynalnych obowiązków sprze­
dawców także w kioskach „Ru­
chu”, do czego wszyscy się 
stosują. Niechlubny wyjątek nie 
może psuć nadal dobrej opinii 
ogółu pracowników „Ruchu”, 
którą cieszą się wśród miesz­
kańców Nowej Huty.

ŚLADEM NASZEJ 
KRYTYKI

W związku z notatką „Brud 
i bałagan w hotelu”, zamiesz­
czoną w GNH otrzymaliśmy wy­
jaśnienie od Dyrekcji Admini­
stracyjnej HiL, w którym m. 
in. czytamy: Zarzuty dotyczące 
piecyków łazienkowych są w 
części uzasadnione. Występujące 
braki są usuwane, a zużyte czę­
ści wymieniane. IV hotelach 
HiL bielizna pościelowa jest 
zmieniana co dwa tygodnie. W 
październiku, w okresie roczne­
go spisu z natury zaistniał przy­
padek przesunięcia zmiany bie­
lizny o dwa dni. Po oddaniu 
hotelu w Grębałowie, hotel nr 
31 będzie remontowany z adap­
tacją na potrzeby rodzin. Dla­
tego wcześniejsze remontowa­
nie nie ma uzasadnienia eko­
nomicznego. IV r. 1967 przepro­
wadzono cztery kontrole wa­
runków.

W wyjaśnieniu przyznaje się, 
iż hotel ten ma najgorsze wa­
runki, ale sytuacja ta wynika 
z zaplanowanego zlikwidowania 
go w obecnym układzie. Przy­
pomniano również, że autor li­
stu do Redakcji miał Drawo do 
skorzystania z możności złożenia 
skargi w Centralnym Samorzą­
dzie Hoteli oraz u kierownika 
Oddziału Kwater, z czego nie 
skorzystał.

Przytaczając zasadnicze argu­
menty i wyjaśnienia, prosimy 
równocześnie Kierownictwo Od­
działu Kwater o dalszą troskę 
o mieszkańców hotelu nr 31 w 
granicach istniejących możliwo­
ści, dopóki zmuszeni oni sa a 
niego korzystać, przed zaadap­
towaniem tego budynku na in­
ny cel.

ik.

przekazał także życzenia dla 
Krakowskiego Oddziału PZF, 
godnie kontynuującego tradycje 
pierwszej polskiej organizacji 
filatelistycznej.

Podczas wspomnianego posie­
dzenia podano do wiadomości, 
że zgodę na objęcie protektora­
tu nad obchodami jubileuszowy­
mi w kraju wyraził wicepre­
mier Piotr Jaroszewicz, a god­
ność przewodniczącego Ogólno­
polskiego Komitetu Honorowe­
go przyjął minister łączności — 
Zygmunt Moskwa.

Warto dodać, że główne uro­
czystości jubileuszowe odbędą 
się w październiku br. właśnie 
w Krakowie, jako „kolebce” 
polskiego ruchu filatelistyczne­
go. Na ich program złożą się 
m. in. ogólnopolska wystawa fi­
latelistyczna, centralna akade­
mia i sesja naukowa, poświęco­
na Zagadnieniom polskiej filate­
listyki. Z okazji jubileuszu przy­
gotowuje się monografię 75-lecia 
oraz szereg pamiątek filateli­
stycznych. (g)

premiera krakowska odbę­
dzie się z końcem tego 
miesiąca. Scenografię przy­
gotowuje Marian Garlicki. 
Piękne, oardzo kolorowe 
kostiumy!

’7 NAJBLIŻSZEJ 
PRZYSZŁOŚCI „ROZA“ 

S. ŻEROMSKIEGO
Wkrótce wejdzie w o- 

kres prób „Róża” Stefana 
Żeromskiego w reżyserii 
dyr. Ireny Babel i sceno­
grafii Urszuli Gogulskiej, 
drugiego stałego scenogra­
fa TL obok Mariana Gar?- 
lickiego.

„Róża” powstała w r. 
1909. Wielki pisarz wyra­
ził w niej swój stosu­
nek do propozycji Doli- 
tycznych polskiej lewicy i 
prawicy. Osnuta na tle 
wydarzeń rewolucji 1905 r. 
jest przykładem wczesnego 
ekspresjonizmu w teatrze. 
Po „Róży” w perspektywie 
przygotowanie przez zespół 
TL Mrożka „Czarownej 
nocy”, niegranej dotąd w 
Krakowie. Zresztą jako 
jedynej z jego jednoaktó­
wek. Bardzo zabawna, 
warto czekać. ik
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Jak Informuje nas Wydział 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej Prez. DRN, 

wartość prac społecznych, wy­
konanych w ub. roku wynio­
sła ponad 5.700 tys. zł. Ogółem 
zadania wykonane zostały w 
około 123,3 proc.

A oto kilka danych statys­
tycznych. Wykonano remonty 
około 20 tys. m. kw. dróg, po­
nad 700 m kw. chodników, 
zasadzono blisko 4 tys. sztuk

□□□□□□□
czestnikami walk o oswobo­
dzenie naszego miasta.NOTATNIK KULTURALNY

SPOTKANIA
Z UCZESTNIKAMI WALK
W związku z rocznicą wy­

zwolenia Krakowa w styczniu

O0OOOOOOCOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

■ < ■W ostatnich dniach na scenie Teatru Ludowego w No­
wej Hucie występuje cieszący się niesłabnącym powodze­
niem zespół „Wagabundy". Doskonałe teksty w wykona­
niu niemniej doskonałych aktorów, przykuwają uwagę wi­
downi. Tekst i Foto J. Podleckl

a

Radość dla dzieci

Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Miejskiego prowadzi 
trzy rodzaje działalności: 
produkcję podstawową (rocz- 
nar wartość około 230 min zł), 
pomocniczą (88 min zł) i usłu­
gi produkcyjne o rocznej war­
tości około 61 min zł.

*
Nowa Huta posiada obecnie 

22 .świetlice dziecięce, podle­
gle kompetentnemu Wydzia­
łowi Prez. DRN, w bież, ro­
ku planuje się zorganizowa­
nie 4 tego rodzaju obiektów.

*
W 1968 r. projektuje się 

zlikwidowanie Oddziału Gru­
źlicy Dziecięcej w Szpitalu 
Miejskim, posiadającym 60 
łóżek, kosztem którego zwięk-

POGODA
TETDRUGIEJ dekadzie stycz- 
’* nia przyszła gwałtowna 

inwazja mroźnego powietrza 
arktycznego na Europę. W 
Krakowie w nocy na ubiegły 
czwartek zanotowano — 28,5 
st., najniższą temperaturą stycz­
niową po wojnie. Na Spiszu i 
Orawie było jeszcze mroźniej 
—35 st. W piątek mróz nieco 
sfolgował, było to jednak tyl­
ko przejściowe. Wnioskując z 
sytuacji atmosferycznej można 
założyć, że czeka nas druga 
fala mrozu, może już nie tak 
silna jak pierwsza, niemniej 
dająca się porządnie we znaki. 
Początkowo zachmurzenie bę­
dzie duże i opady śniegu, naj­
pierw ciągłe; później przelot­
ne, potem przejaśnienia i roz­
pogodzenia. Temperatura 
hać się będzie od —5 do 
st. w dzień.

PROMYK
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Najlepsi w PBM
ZDZISŁAW POŻYCKI

Jeden z naj­
starszych praco­
wników przed­
siębiorstwa. Już 
od 1950 roku 
pracuje przy bu­
dowie dzielnicy, 
zajmując różne 
stanowiska w 
Zarządzie Robót

Instaiaćyino-Sanitarnych. Za­
rządzie Zaopatrzenia, jako za­
stępca Kierownika Grupy Ro­
bót d/s Ekonomicznych, kierow­
nik Warsztatów Mechanicznych, 
a wreszćie — od 1963 r. kieruje 
Zarządem Budowlanym Nr 4 
wykonującym roboty elewacyj-

Czyny społeczne - zawsze cenne
drzew, ponad 30 tys. krzewów, 
założono wiele nowych kwiet­
ników i zieleńców. Wśród 
ważniejszych prac, wykona­
nych w czynie społecznym 
wymienić należy budowę ru­
rociągu wody pitnej w Czy- 
żynach. zasypanie stawu w 
Krzesławicach i Luboczy, za­
gospodarowanie Skarpy.

we wszystkich placówkach 
kulturalno-oświatowych No­
wej Huty, klubach, świetli­
cach, bibliotekach itp. orga­
nizowane są spotkania z u­

szy się tlość miejsc w innych 
oddziałach. Np. Oddział We­
wnętrzny otrzyma dodatkowo 
25 łóżek.

*
czasie ferii szkolnych 

Dom Kultury KZBiZ w Łę­
gu zorganizował po raz pierw­
szy zimowisko dla dzieci, 
pracowników zakładu. Dzieci 
brały udział w licznych wy­
cieczkach, imprezach, zaba­
wach, mile spędzając czas 
wolny od nauki. Forma god­
na naśladowania.

*
W najbliższym czasie miesz­

kańcy os. Bieńczyce Nowe o- 
trzymają dwa sklepy oraz je­
den punkt usługowy. W os. 
Na Lotnisku w tych dniach 
PSS otworzy duży sklep „Wa- 
rzywa-Owoce”, tak bardzo po­
trzebny w tej części Bieńczyc, 
natomiast w os. Strusia, w 
nowo wybudowanym pawilo­
nie, w lutym MHD Artykuła­
mi Spożywczymi projektuje 
otwarcie dużego sklepu samo­
obsługowego. Tutaj też czyn­
ny będzie nowy zakład fry­
zjerski.

Ponadto, z wiosną rozpocz- 
nie się budowę dużego pawi­
lonu ze sklepem ogólnospo­
żywczym w os. Wadów-Kole- 
jowy. bg

ROZWÓJ CZYTELNICTWA
Nowa Huta posiada obecnie 

bibliotekę dzielnicową, 9 fi­
lii bibliotecznych (z których 
dwie dysponują własnymi 
czytelniami w os.: Zgody i 
Stalowym), oraz 22 punkty. 
W tym roku Wydział Kultury 
myśli o zwiększeniu liczby te­
go rodzaju placówek.

Pod koniec ub. roku nowo­
huckie biolioteki podległe 
Wydziałowi Kultury Prezy­
dium DRN liczyły około 112 
tys. tomów-, liczba czytelni­
ków przekroczyła 20 tys.

r.e i tynki wewnętrzne. W cią­
gu kilkunastu lat pracy uzupeł­
niał również swe wykształce­
nie fachowe.

Zdzisław Pożycki kieruje od­
cinkiem pracy bardzo istotnym 
w budownictwie. Jemu to zaw­
dzięcza się szczególne zasługi — 
wprowadzenie do eksploatacji 
maszyn do mechanicznego tyn­
kowania. Robotami tynkarskimi 
kieruje nie tylko na terenie No­
wej Huty — m. in. w ub. roku 
brygady PBM wykonały tynki 
wewnętrzne w sekretariacie 
RWPG w Moskwie, pod facho­
wym kierownictwem Z. Pożyc- 
kiego. Z zadania tego wywią­
zano się bardzo dobrze, praca 
spetkała się z wysoką ocena w 
specjalnych listach pochwal­
nych...

Od wielu lat aktywny działacz 
partyjny, zaimował stanowiska; 

Najpoważniejszą pozycją 
planu czynów społecznych w 
r. 1967 był remont drogi w 

którego koszt 
2 min zł 

społecznej 
ponad milion 
ważne zna- 
remonty cho- 

Fa-

Chałupkach, 
wyniósł bl iiw o 
(wkład pracy 
mieszkańców — 
zł), szczególnie 
czenie miały też 
dników w Zesławicach

DLA NAJMŁODSZYCH
Zamiast tradycyjnego

Dziadka Mroza, Wydział Kul­
tury przygotował dla dzieci 
wszystkich świetlic i klubów 
inną przyjemną imprezę. W 
połowie stycznia, najmłodsi 
oglądać będą ciekawą bajkę 
— „Czerwone pantofelki”, gra­
ną w Teatrze Ludowym.

KONCERT 
SZKOŁY MUZYCZNEJ

W bież, roku Szkoła Mu­
zyczna w Nowej Hucie planu­
je zoiganizowanie szeregu 
koncertów, zarówno w wyko­
naniu uczniów, jak i pedago­
gów. Ci ostatni, już 28 stycz­
nia zaprezentują w Dworku 
Matejki w Krzesławicach 
program pn. „Muzyka dawna”. 
W przyszłym miesiącu myśli 
się również o zaprezentowa­
niu muzyki operowej. Kon­
cert odbędzie się w Teatrze 
Ludowym. bg

Zabawa dla dzieci zorganizowana w czasie ferii szkolnych 
w Ognisku Dziecięcym ZDK IiiL. Dzieci miały tutaj moc nie­
spodzianek, bawiły się wyśmienicie.

Fot.: J. Brożek

CHWALIMY...

restauraejś „Przysmak 
Rada Zakładowa NZG zorgani­
zowała tradycyjną choinkę no­
woroczną dla dzieci pracowni­
ków. Słodyczami obdarował mi­
lusińskich „Dziadek Mróz".

Fot.: J. Podleckl

członka Komitetu Miejskiego, 
sekretarza KZ PZPR, członka 
egzekutywy.

Za swe zasługi odznaczony zo­
stał Srebrnym 1 Złotym Krzy­
żem Zasługi, Medalem X-lecia, 
Złotą Odznaką m. Krakowa. Z 
okazji wykonania 100-tysiecznej 
Izby przez PBM Nowa Huta, 
wręczono mu Krzyż Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Polski.

bg
fot. Ą, Olszewski 

brycznych, Mistrzejowicach i 
Czyżynach.

Na podkreślenie zasługuje 
coraz lepiej układająca się 
współpraca Wydziału GKiM 
z poszczególnymi przedsię­
biorstwami. Np. załoga Iluty 
im. Lenina na terenie Skarpy 
i Parku Kultury i Wypoczyn­
ku przepracowała ponad ICO 
tys. robcczogodzin. Wartość 
wykonanej pracy — około 1,5 
min zł. Ponadto z przedsię­
biorstw, które szczególnie za­
sługują na pochwałę wymie­
nić trzeba: „Mostostal”, Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo 
Zmechanizowanych Robót Bu­
downictwa, OZR Huty im. 
Lenina oraz spółdzielnie pra­
cy: „Aktywizacja”, „Masarz” 
i „Wielobranżowa”.

Wartość czynów społecznych 
wykonanych przez zakłady 
pracy w ub. reku wyraża się 
kwotą ponad 3.200 tys zŁ 
Nieco gorzej wypadła realiza­
cja czynów społecznych „nie­
samodzielnych”. Chodzi tu 
głównie o prace w Parku Kul­
tury i Wypoczynku. Ten plan 
został zrealizowany w 63,2 
proc. Również w zakresie za­
krzewienia osiedli nie wyko­
nano planu.

Mimo wielu trudności, za­
równo w uzyskaniu środków 
transportu i potrzebnych ma­
teriałów, jak i w nawiązaniu 
współpracy z niektórymi ko­
mitetami osiedlowymi, plan 
czynów społecznych w resor­
cie gospodarki komunalnej zo­
stał przekroczony. Poważną 
rolę odegrała tu z pewnością 
ofiarność ze strony samych 
mieszkańców.
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Z notatnika obserwatora
Przyjemnie zacząć Nowy Rok 

naszego Notatnika od pochwały. 
A należy się ona zespołowi skle­
pu pasmanteryjnego MHD nr 70 
przy Alei Lenina. Za sprawną i 
milą obsługę, za dobre zaopa­
trzenie. Za cierpliwość, z jaką 
pozwala się klientom wybrać 
artykuł, po który przyszli do 
sklepu, bo to — jak wiadomo — 
nie wszędzie tak bywa. Ponow­
nie należy się też podzięka No­
tatnika — miejmy nadzieję, iż 
także dużej ilości klientów — 
dla zespołu pracowniczego skle­
pu perfumeryjnego MHD przy 
Placu Centralnym. Również za 
dobre zaopatrzenie i za grzeczną 
obsługę. Zespoły obu wymienio­
nych sklepów warto byłobjj po­
stawić na czołowym miejscu w 
konkursie na najsprawniejszą 
obsługę sklepową w Nowej Hu­
cie. Gdyby taki został ogłoszo­
ny...

Właśnie, Notatnik pozwala so 
bie zapytać władze naszego han­
dlu, dlaczego tak rzadko obecnie 
inicjuje konkursy, które — pa-

CO W TYGODNIU ?

¡1.00, 
od 21 ■ do 21 bm.

20.13 „Czterej 
seria 

dozw.

to do

I-szn 
od lat

is bnj. 
w No-

„Mały
produkcji radzieckiej.

..Tygrys lubi

KINA
Świt od 14 do is bm. godz. 

15.45. 18 1 10.15 „Westerplatte” 
produkcji polskiej, dozw. cxj lat 
14; od 17 do 20 bm. „Dziadek do 
orzechr,-v” produkcji polskiej.- do­
zwolony od lat 11, (godz. 
18.00 i 20.00): 
godz. 15.43. 13.00 i 
pancerni i pies"" 
produkcji polskiej, 
11.

ŚWIATOWID od 
godz. 16.00 i 19.15 „Wyrok 
rymherdze" produkcji USA. do­
zwolony od łat 16; cd 16 do 20 
hm. godz. 16, 18 i 20 „Życie zam­
ku" produkcji francuskiej, dozw. 
od lat 14: od 21 do 24 bm. godz. 
15.43. 18.00 i 20.30 ..Viva Marla" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 16.

ŚWIATOWID Mała Sala od 12 
do 15 bm. godz. 15, 17 i 19 
bohater'' 
dozw. od lat 7:od 16 do 19 bm. 
godz.- 1S. 17 i 19 
świeże mięso” produkcji francu­
skiej. dozw. od lat 16; od 20 do 
23 bm. godz. 15.00. 17.15 1 19.30 — 
„Wojenna przyjaźń” produkcji 
węgierskiej, dozw. od lat 14.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 1 20.15 
„Kochajmy syrenki" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 11, od 15 
do 17 bm. „Dzwonić Northside. 
777" produkcja USA, dozw. od lat 
14; od 13 do 21 bm. „Gamoń” 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 14.

BALLADYNA od 13 do 14 bm. 
„Panienka z okienka" prod/kcji 
polskiej, dozw. od lat 12; od 17 
do 18 bm. „Fatalny list” produk­
cji angielskiej, dozw, od lat 11; 
od 20 do 21 bm. „Szyfry" produk­
cji polskiej, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
14 km. godz. 11 przedstawienie 

zamknięto, 15 bm. teatr nieczyn­
ny ,16 bm. godz. 18.00 „Czerwone 
pantofelki”, 17 bm. godz. 19.15 
„Bliźniaki z Wenecji", 18 bm. — 
godz. 11.00 „Czerwone pantofel­
ki", 19 bm. godz. 19.15 „Wiśniowy 
sad"; 20 i 21 bm. godz. 19.15 „Wi­
śniowy sad”.

*
ZDK HiL,

UL. MAJAKOWSKIEGO 2
13. I. godz. 18.30 — wieczornica, 

zorganizowana z okazji wyzwole- 
Krakową dla ZRoWiD, 19. T.

'z. 18,, w żarnach Studium Kul- 
y — prelekcja pt. „Główne 

Tdcrupki pracy ZQK na rok 
1967 63 w świetle uchwal VIII Ple­
num KC PZPR".
OGNISKO MŁODYCH ZDK 

OS. MŁODOŚCI 1
13. I. godz. 20 — Bal z nagrodą, 

15. I. godz. 18.20 — w ramach Dni 
Poezji — Teatr przy świecach — 
„Opowieść o Tatianie”, w wyko­
naniu Danuty Michałowskiej — 
18.30 — „Piękno miłości w twór­
czości współczesnych poetów 
polskich”, 18. I. godz. 13.30 — im­
preza pn. „Gdy tańczę z tobą”. 
Pokaz 
wadzi 
godz.
Miłośników Filmu, godz. 19.30 — 
„Poezja naszych dni" — spotka­
nie z A. Kawą.
OGNISKO DZIECIĘCE ZDK 

OS. NA SKARPIE 61
13. I. godz. 17 — „Ludka" i 

„Niewidzialna ręka" — filmy 
krótkometrażowe, 15. I. godz. 18 
— „Obrazki z Pragi" prelekcja 
mgr Z. Stróżyk, 17. I. godz. 17 — 
akademia z okazji wyzwolenia 
Krakowa, 18. I. godz. 17 — filmy 
królkomet razowe.

tańca nowoczesnego pro- 
prof. M. Wieczysty, 19. I. 
199.30 — spotkanie Klubu

9.35 
wszy' 
ria dla klas VII, 11.55 Wycho­
wanie plastyczne dla klas V, 
15.45 Politechnika TV, 16.53 
Wiadomości. 17.00 Dla dzieci, 
P.15 „Opowieść o Etiopii", 17.40 
Wszechnica TV, 18.10 „Kronika”, 
18.25 „Człowiek a ziemia", 18.55 
. Śpiewa Urszula Sipińska", 
19.30 Dziennik, 20.05 „Czwarta 
zmiana”, 20.40 Teatr Telewizji: 
, Wiosenny deszcz”, 21.49 „10 mi­
nut recenzji", 21.50 „Wieczór w 
Żaku”, 22.20 Dziennik. 22.35 Rep. 
TV ze startu na trasie polskiej 
do 37 Rajdu Sam. w Monte 
Carlo.
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PROGRAM TELEWIZJI
od 13 do 19 bm

SOBOTA
9.15 „Księżna Eboli” film fab.,

10.55 Geografia dla kl. V, 11.55

również zamknięty na cztery 
spusty w poniedziałki, mimo, że 
w jego wielkiej witrynie wysta­
wowej widoczny jest kolorowy 

........... ------- obrazek malowany na szkle,
się do ogólnej poprawy usług Przedstawiający rybę 1 zachęca- 

............... - - jący do kupowania tychże to 
wymienionej placówce handlo­
wej. Gdzie więc logika? Irytuje 
to tymbardziej. że wiele gospo­
dyń kupiłoby chętnie ryby na 
poniedziałkowy obiad.

miętamy — nieraz przyczyniły 
r‘; ' _ " ’
dla ludności, także w handlu. 
Dobra nawet okresowa poprawa, 
zawszeć o tyle lżej konsumen­
tom, klientom, stronom, peten­
tom itd. ubiegającym się na co 
dzień o względy pt. sprzedaw­
czyń oraz sprzedawców, pracow­
ników punktów usługowych róż­
nych branż. Bo ciągle są nie­
stety również sprzedawcy o dy­
gnitarskim podejściu do klien­
tów.

T.YBA NA OBRAZKU?
1 to w bezmięsny poniedzia­

łek. Znów Notatnik jest zmuszo­
ny powrócić do tematu, który 
nadal jest aktualny z powodu 
niereagowania handlu na kry­
tyczne uwagi. Przypominaliśmy 
już o potrzebie lepszego zaopa­
trzenia w przetwory rybne, 
także garmażeryjne oraz filety, 
sklepów obsługujących kompleks 
osiedli Centrum A. B. C i D, os. 
Hutnicze oraz Szkolne. A tym­
czasem sklep garmażeryjny 
„Smak” przu Al. Lenina jest

Zoologia dla kl. VII. 16.35 „Naj­
pierw jest projekt”, 16.55 Wia­
domości. 17.90 Dla młodych wi­
dzów, 18.00 Sprawozdanie spor­
towe, 18.43 „Tele-Ecbo”, 19.20 
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.10 
„La Fontame wiecznie żywy”, 
20.40 Dziennik TV, 21.G0 Pro­
gram rozrywkowy. 22.00 Wiado­
mości sportowe, 22.10 „Księżna 
Ebcli” — film fab.

NIEDZIELA
9.45 Film fab., 11.10 PKF, 11.20 

„Między nami rodzicami", 11.35 
Wiadomości. 11.30 „W staryi- 
kinie”, 12.50 „Sezam muzycz­
ny”, 13.20 „Karty z zamierzchłej 
przeszłości", 13.40 Dla dzieci, 
14.05 Przemiany, 14.35 „Gawędy 
wilków morskich”, 14.55 „Wiel­
ka gra", 15.50 „Portrety”, 16.55 
„Teatr TV na święcie”, 18.00 
Sprawozdanie sportowe. 13.40 
„Zmartwychwstanie Offlanda” 
— polski film TV. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV, 20.05 
„Grupa Mireille” — piosenki 
francuskie, 20.50 „Historia miło­
ści" — film fab.

PONIEDZIAŁEK
15.45 Politechnika TV, 16.55 

Wiadomości, 17.00 Kino „Ptyś". 
17.15 Film krótkometraźowy,
17.45 „Na zdrowie”, 13.05 „Kro­
nika”, 18.20 „Eureka”, 18.50 
„Mistrzowie”, 19.20 Dobranoc, 
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr Tele­
wizji: Oskar Wilde „Brat mar­
notrawny”, 21.30 „Klaps”, 22.90 
Dziennik, 22.20 Politechnika TV.

WTOREK
8.30 „Samotna" film. 9.55 Ję­

zyk polski dla klas licealnych,
11.55 Język polski dla klas V i 
VI, 15.45 Politechnika TV, 16.55 
Wiadomości, 17.00 Dla młodych 
widzów, 17.20 „Nie tylko dla 
pań”, 17.40 Kartki z kalendarza, 
18.00 Sprawozdanie sportowe, 
18.40 „Na tropie blagi” — tele­
turniej, 19.05 Kwadrans o sztu­
ce, 19.30 Dziennik, 20.05 „Praca", 
20.35 „Samotna" — film, 22.00 
Dziennik, 22.20 Politechnika TV.

ŚRODA
9.55 Fizyka dla klas VII, 10.25 

Film z serii: „Sherlock Holmes”,
11.55 Chemia dla klas VII, 15.45 
Politechnika TV, 16.55 Wiado­
mości, 17.00 Dla dzieci, 17.10 
PKF. 17.20 Telekram. 17.30 „Mo- 

Dialo- 
,Kronika”, 

”, 19133 
ja ulica” — film, 17.40 
pi historyczne", 13J5 
18.45 „Sylwetki X Muzy' 
Dziennik,. 20.C5 Estrada literac­
ka ,'.Warszawskie strofy”, 
„Maęstro di Capclla”. 
„Światowid”. 21.40 Film z 
„Sherlock Holmes”.

2bAń
21.10 
serii

10.55
CZWARTEK

9.55 Historia dla kl. VIII, 
Język polski dla klas V, 11.55 
Historia dla klas V. 16.20 Poli­
technika. 16.55 Wiadomości, 
17.00 „Ekran z bratkiem”. 18.00 
Pamięć o styczniu, 18.15 Kobie­
ta sprytny czart, 18.45 „Poli­
gon”, 
takty'' 
film, 
nie”.

„Poli-
19.30 Dziennik. 20.05 ..Kon-

20.35 ..Gvingette” —
22.20 „Fabryczne zbliże-

22.55 Dziennik.

PIĄTEK
Dzień ostatni, dzień pier- 
— film fab., 10.55 Histo-

CHODNIK, 
TO NIE LODOWISKO

Codziennie kroniki Pogotowia 
Ratunkowego notują dziesiątki 
wypadków zwichnięć i złamań 
kończyn. Przyczyna wspólna: 
■ lizgawica na chodnikach i jez­
dniach. A tymczasem jeszcze 
zwiększa się niebezpieczeństwo 
poślizgnięcia wszędzie tam, 
gdzie dzieci jeżdżą r.a łyżwach 
po chodnikach. Obrazki niestety 
często oglądane w naszej dziel­
nicy — bez reakcii dorosłych.

S'ąd apel o dalsze zakładanie 
lodowisk na terenach dogodnych 
do tego celu i zabranianie swo­
im pociechom zarządzania śliz­
gawki na chodnikach ulicznych. 
W dobrze zrozumianym interesie 
jednych i drugich- ik,
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Przyrzeczenie harcerskie
ttt Szkole Podstawowe) nr 79 im. Hanki 
yy Sawickiej w Łępu odbyła się ostatnio 
' ' udana impreza choinki noworocznej, 

połączona z zakończeniem zimowiska i z przy­
rzeczeniem harcerskim. Komitet Rodzicielski i 
kierownictwo szkoły, a takie zakład opiekuń­
czy, którym są Krakowskie Zakłady Betoniarskie 
i Żelbetowe w Łęgu zorganizowały dla dzieci 
Zimowisko. W szkole dyżurowały w okresie fe­
rii matki dzieci, które przygotowywały drugie 
śniadanie. Nie zapomniano o licznych i atrak­
cyjnych imprezach, takich jak kino, teatr. U- 
rządzono również lodowisko. Z zimowiska sko­
rzystała ponad połowa dzieci szkolnych.

W przyrzeczeniu wzięło udział 35 harcerzy. Wy­
różnili się oni na egzaminie z historii ZHP, nie­
sienia pomocy bliźnim, ze znajomości ruchu dro­
gowego. W części artystyczne) wystąpiły dzieci 
szkolne, na uwagę zasłużyły druhny RAFAELA 
GADOWSKA, ANNA JAROSZ, STEFANIA STY- 
SIAŁ. Udział w imprezie — w licznym gronie 
gości — wziął również inspektor tow. T. BRAS. 
Podziękował młodzieży i kierownictwu szkoły, 
życzył sukcesów. Na zakończenie odbyła się za­
bawa taneczna dzieci, ' do tańca przygrywała 
miejscowa kapela. Chętnie kupowano losy lote­
rii fantowej, na której wygrać można było ma­
sę drobiazgów.

Tekst i foto: J. Brożek
Pomyślano o nagrodach dla 
organizatorów zimowisk i dla 
instruktorów harcerskich. Ksią­
żki wręcza przew. Komitetu 
Rodzicielskiego szkoły — Ma­

rian Kardas.

Przyrzeczenie odbiera wręcza­
jąc harcerzom krzyże — dhna 

Rafaela Gadowska.
Sztandar Hufca ZHP Nowa 
lluta. Na ten sztandar składa­

no przyrzeczenie harcerskie.

Moment uroczystego przyrzeczenia harcerskiego w Lęgu.

X .;
f

Kącik filatelistyczny

Pamięci wielkiej Polki
Występy dzieci podczas ozęScl artystycznej. Grupę dziewczy­

nek przygotowała druhna Anna Jarosz.
JOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

KSIĄŻKI
Tadeusz Szczygielski — 

„Pod obcą i polską banderą"
— Autor (ur. 1890 r.) jest jed­
nym z najstarszych kapitanów 
polskiej marynarki handlo­
wej, od najmłodszych lat 
związany z morzem (od 15-te- 
go roku życia). Książka jest 
jego drugą wydaną pozycją 
(po „Żeglarskich dziejach”). 
Jest to zbiór luźnych wspom­
nień z różnych okresów życia. 
Całość cechuje humor i świet­
ny gawędziarski styl.

Wyd. Morskie, cena 20 zł.
Andrzej Zbyszewski — 

„Odwroty” — Wspomnienia 
żołnierza artylerzysty obej­

mujące lata 1934—1939. Książ­
ka jest częściową autooiogra- 
fią autora, który przedstawia 
swo;ą służbę w Szkole Pod­
chorążych Rezerwy Artylerii 
SPArt i innych jednostkach
— w sumie jest to fragment 
historii przedwrześniowego 
wojska. Książka została r.a- 

Satyra w prasie
Uzyskawszy sukces w wyborach do Landtagu, przy­

wódcy neofaszystowskiej na rodowo-demokratycznej par­
tii myślą już o opanowaniu Bundestagu.

— Jakiż on ma dziarski krok,Herr WehrmaohM

grodzona nagrodą Ministra 
Obrony w dziedzinie literatu­
ry oraz wyróżniona przez re­
dakcję „Polityki”.

MON, cena 30 zł.
René — Victor Pilhes — 

„Rabarbar” — Debiut literac­
ki wyróżniony w 1965 r. na­
grodą Médicis. Autor należy 
do znanych pisarzy francu­
skich młodego pokolenia. Po­
wieść jest historią nieprawe­
go syna, który pragnie roz­
wiązać zagadkę swego po­
chodzenia. Przekład C. M. 
Żuławskich.

Czytelnik, cena 18 zł.
Wasilij Sukszyn — „Rodzi­

na Lubawlnów” — Saga sy­
beryjska. Akcja toczy się w 
1922 r. — w okresie kiedy 
władza radziecka zaczyna do­
piero docierać do odległego, 
zagubionego wśród tajgi kra­
ju. Bohaterem książki jest bo­
gaty, zasiedziały chłopski ród. 
Z nimi zcierają się dwaj ak­
tywiści, którzy przyjechali na 
Syberię budować nowy ład.

PIW, cena 22 zł.

Poczta francuska wydała 
nowy znaczek z okazji setnej 
rocznicy urodzin naszej sław­
nej rodaczki, dwukrotnej lau­
reatki nagrody Nobla w dzie­
dzinie fizyki — Marii Skło­
dowskiej Curie. Znaczek war­
tości 0.60 f. przedstawia por­
tret wielkiej uczonej, obok 
portretu naczynia z radem, 
przez nią odkrytym.
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ROZETA

Poziomo: 3. domena organi­
sty, 5. ptak z serem. 7. ważny u- 
rzędnlk, 8. Jak wulkan gorąca, 
10. dwa numery razem postawio­
ne na loterii liczbowej, 12. do­
starcza cl wiadomości, rozrywki 
ltp., 14 nora, legowisko, 16. prze­
strzeń między liniami pionowymi 
w księdz?, 18 zespól samolotów, 
okrętów, 19. już starożytnym mio­
tała bale i kamienie, 21. zasada 
etyczna w lapidarnej formie. 22. 
b. cienki walec wewnątrz pusty,
23. mierzysz go różnie m. in. ka­
lendarzem, 25. wynagrodzenie za 
pracę. 27. najemny oficer w XIII 
— XIV w., 28 energiczne wystą-

„GŁ.OS NOWEJ HUTY". 
Adres redakcji: Huta im. Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
426-99, przez centralę Hit. 401-00 
401-20, wewn. 48-11 (red. od­
powiedzialny), 55-61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul. Wielo­
pole 1. L—16

pienie przeciw komuś, 29. ptak 
nadmorski.

Pionowo: I. ryba podobna do 
węża. 2. patron, fundator kościo­
ła, 3. zlecenie wypłaty określo­
nej kwoty przez bank. 4. pot na 
trawie, 5. daje mleko a nie kro­
wa. 6. miasto pow. nad Wartą, 
9. tancerka na scenie, 11. piew­
ca morza, 13. donosiciel, 15. mo­
wa pianissimo, 17. zdolność 
przyjmowania wrażeń zewnętrz­
nych, czynienia spostrzeżeń, 20. 
organizator, urządzający coś. 21. 
kosmetyczne upiększenie twarzy,
23. w więzieniu 1 w klasztorze,
24. droga Jaką przebywa tłok w 
cylindrze w Jednym ruchu, 23. 
podstawowa Jednostka masy, 26. 
Izraelici przechowywali w niej 
tablice mojżeszowe.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 18 sty­
cznia 1968 r. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje bo­
ny książkowe*

Na srebrnym ekranie
„Dziadek do orzechów” 
Reżyseria: Halina Bie­
lińska
Produkcja: polska
Kino: „Świt”, 17—20 bm.

Jest to opowieść fantastycz­
na osnuta na tle noweli 
E. T. A. Hoffmanna, również 
fragmenty instrumentalne o- 
parte na motywach jego mu­
zyki. Ten barwny i szeroko­
ekranowy film, realizowany 
przede wszystkim z myślą o 
dzieciach z przyjemnością zo­
baczą również widzowie do­
rośli.
. Hoffmannowska „Historia 
dziadka do orzechów i króla 
myszy” zwróciła uwagę reż. 
Bielińskiej nie tylko dlatego, 
że jest przepełniona iście fil­
mową fantazją i fantastyką 
grozy. Zafascynowała ją sama 
postać poety i jego przywią­
zanie do naszego kraju, z któ­
rym tak trudno było mu się 
rozstać, gdy jako pruski u- 
rzędnik deportowany za nie­
subordynację wobec napo­
leońskich władz — musiał 
wracać do swej ojczyzny.

Ten w zasadzie kameralny 
film kostiumowy składa się 
z dwóch warstw: realistycz­
nej i fantastycznej. Pierwsza 
— to historia wigilijnego wie­
czoru, drugą zrealizowano po­
sługując się m. in. animacją 
i trickami.

W „Dziadku do orzechów" 
grają popularni aktorzy, jak: 
Wieńczysław Gliński, Barba­
ra Wrzesińska, Leon Niem­
czyk, Józef Nalherczak, Adam 
Pawlikowski, Maria Ciesiel­
ska, Krystyna Sienkiewicz, 
Marek Perepeczko, a nawet... 
Karol Małcużyński, jak wia­
domo — nie aktor, ale rów­
nież człowiek popularny...
„Ludzie w hotelu” 
Reżyseria: Edmund Goul- 
ding
Produkcja: amerykańska 
Kino: „Światowid” ma­
ła sala, 17—20 bm.

Film ten powstał w roku 
1932, a więc gdy dźwięk był 
jeszcze nowością, a nawet
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Poziomo: 7. facecja, 9. wy­
trych, 10.. Loara, 11. cera. 12. 
kleń, 13. stagnacja, 15 Świdnik, 
17. prezent, 18. ankra, 2» Amado,
23. element. 24 Szczyrk. 25. tele­
patia, 28 szew, 30. tona. 31. ma­
ska, 32. klinika, 33. temblak.

Pionowo: 1. kalectwo, 2. reda, 
3. dalia 4. kwarc, 5. mruk. 6. 
oczepiny, s. lialniak, 13. senty­
ment, 14 aberracja, 16. karat, 17. 
patos, 19. klauzula, 21. anapest,
22. krewniak, 26 Leman, 27. teatr, 
29. wino, 30. tuba.

SYLABOWKA
Poziomo: 1. Seneka, 3. Barbur- 

ka, 5. Nałkowska, 7. torba, 9. 
runo, 10. danie, 11. Gobi, 12. sa­

PrawosI rętnie ¿ośrodkowo: 1. zwarte góry. 3. trzęsawisko, 5. 
okrągła do prania, 7. tropikalne drzewo o owocach przypomina­
jących brzoskwinię. 9. suche jądra orzechów kokosowych, 11. 
produkt suchej destylacji pni drzew iglastych, 13. kawał ziemi 
ze wszystkim co się na nim znajduje, 15. lekki, miękki, srebrzy­
sty metal. 17. pali i pracuje. I.ewoskrętnie dośrodkowo: 2. rodzaj 
gry w karty (78 kart). 4. porwał Helenę. 6. rzeka słynna z bitwy 
w I wojnie światowej. 8. tytuł duchownego muzułmańskiego, 10. 
samochód, którego pozbawiono jelenia, 12. dusi ludzi w nocy, 14. 
niechodliw a książka. 16. robotnik portowy,-18. bagienny krwią» 
pijcą.

najkosztowniejsze filmy krę­
cono w atelierowych dekora­
cjach. Jeśli w ogóle film ten 
ma jakieś znaczenie w histo­
rii kina, to chyba to, że był 
reklamowany i został uzna­
ny jako pierwszy film „wie- 
logwiazdzisty”, po którym 
posypały się inne. Dzisiaj — 
spora ilość gwiazd w jednym 
filmie, to prawie reguła.

Odtwórczyni głównej roli 
— „boska" Greta Garbo, nie 
chciala grać w tym filmie. 
Rolę tę uważała bowiem — 
po wielu filmach, w których 
panowała niepodzielnie na e- 
kranie — za zbyt krótka i da­
jącą jej zbyt małe pele do 
popisu. Uległa jednak namo­
wom przyjaciółki, scenarzyst­
ki Salki Viertel. Wynik był 
oceniany różnie, od recenzji 
entuzjastycznych do wręcz 
potępiających.

Obok Grety Garbo w filmie 
tym wystąpili m. in.: Joan 
Crawford, John Barrymore i 
Wallace Beery.
„Lola”
Reżyseria: Jacques Demy 
Produkcja: francusko-
włoska
Kino: „Światowid”, 
21—25 bm.

„Lola” jest pierwszym fil­
mem pełnometrażowym reży­
sera Jacques Demy. Ten by­
walec sal kinowych francus­
kiej filmoteki, nawiązując do 
tradycji filmów Maxa Ophiil- 
sa wzbogacił współczesne ki­
no francuskie o melodramat 
uszlachetniony pogłębioną a- 
nalizą psychologiczną postaci 
i poezją dnia co-’ziennego 
francuskiej prowincji.

Demy jest uważany za od­
nowiciela lirycznej komedii 
filmowej, zrywającego ze sta­
rymi schematami. „Lola”, 
zrealizowana z zaskakującą u 
debiutanta lekkością, jest 
przykładem filmu nowoczes­
nego, stworzonego z myślą o 
szerokiej publiczności.

W roli tytułowej — dosko­
nała i jak zawsze bardzo 
sympatyczna Anouk Aimee.

(är)

nie, 14 kontur, 16. makatka, 18. 
batuta, 19. polewka. _

Pionowo: 1. sekator, 2. kanał, 3. 
Barska, 4. kasyno, 6. Kowno, 8. 
badanie, 9. Rubikon, 12. sadyba, 
13. wakat, 15. turkawka, 16. ma­
ta, 17. Kapo.
BONY KSIĄŻKOWE PO 3S 7.Ł

ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 5°

WYLOSOWALI:
1. Zofia Grec — N. Huta, os. 

Zgody 4/87; 2. Wojciech Kwaś­
niewski — N. Huta, os. Stalowe 
5/9; 3. Jerzy Zagórowski — N. 
Huta, os. Na Skarpie bl. 23'4; 4. 
Julian Górszczyk — Kraków, ul. 
Krzywa 4; 5. Wiesław Kie — N. 
Huta os. Jagiellońskie 5,11.

Bony wysyłamy pocztą.


